
111'• PGnllt\:11 bm. nwa,fearika pzeła „J~r­
DAl de Geneve" opublikowała - Jak się ohec­
nłe okazuje - pro1'oe1e słowa. Otół plmo to 
twierdziło ,iuł wtedy 11 e&łll stanowcz«)Ścill. ie 
problem eypryjsld wybuchnie 1 MW• silą. 
I , tak rzeczywfścle się stałe. 

Od ~lku dni bowiem mnoza sle morder­
Bf;wa na dN>dze wiodącej z Nikozji clo Limas­
solu, a w piątek doszło w tej drugłrj młejseo­
wośoł do trzygodzinnej stnefanlnv mlędzJ grec­
kil "ardią narodowa I młe:n~k3tleaml po('1'n­
dunła tureckiel\'O. Są ranni. jett wielu zabl· 
tych. Cypr znowu krwawi. W imię czego krwa 
wł? 

Aby odpowiedzieć na t.o pytanie po:rwolę 
•ble tu przytoeay6 fTa~ent listu • NlkMjl 
A.. Komltln. Hmleszczonrgo w 33 numerze 
„Nowych Czasów.": ,.. .• Amerykan!„ daż!A' do 
roswl1lz•11la sprawy CYltr:vJ~tlej • h1łeM"'" 
NATO •. powracajlł obecnie do planu Lemnlt-

ztta, kł6!'7 łm11erłatłśel nmłenall nanuel6 
Cyprowi po crecko-tureckicb Incydentach w 
rok• 1963. Plan ten pnewldywał Or!:'anlzowa· 
nie sła~ między Greka.ml a Turkami w celu 
UilJHwiedllwlenla Ingerencji zbrojnej - • llł­
dowanłem amerykańskiej piechoty monkieJ 
łacmle". 

Wydanie A 

Podobny teł plan przygotowała ~łeiiska Jun­
ta woj~kowa 11 ministrem !lpraw wewn„trznveh 
gęn. Patakosem. Nosi on nazwę - ,,Astrapi". 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Batalia -o Han • 
011 

ICoresponde!M !'rancuskdej 
Agencj.i Prasowej <AFP), J~ 
!PePh Cabanes pisze w sobo­
tę rano: „Dla w1adz północ­
nowietnamsikłch „Batalia o 
Ha«l.Oi" roz:poczeła się: tak lia­
ł.erpretuje się w 11tollcy DRW 
decyzję przywódców lm'ąjt7w 
kontynuowania ewakua.-il 
W&ey"Stkich osób, które nie ~li 
potrzebne do za.peow'llienla 

Wspólpra'ea 
przemysłów chemicznych 
Polski i CSRS 

W Brnie 1>od1>łnno poro­
zumienie o 91>eeJ&lłza.ejt. pro­
dukcji I wym.Sanie towarowej 
na lata 1968-1970 w mied'ZOl­
nie pnemysłu chemfOZDei:-o 
między Polsłi;~ a OLeebosło­
wacJ-. 

Jest to pierwsze porozumie 
nfe spo.śród neregu Pl"ZYI',._ 
t.owywa.nyeb POnnumfeii w 
d'Z;iedz!nJe prr.emysł11 cbt:-1 
młeoznego. 

obrony Hanoi; bą<M te! ~ 
magan!a tym, „którzy 1X>St.a­
ją". Naloty z 11 ł 12. sierp­
nia na dwa w!elk-.e moety 
oraz na Inne cele soolicy DRW 
były swego rodzaju podnie­
sieniem kurtyny w tej ba­
talii, zd rajdy w dniach 21.. 
22 I 23 sierpnia. jej . pierw­
szym aktem. 

Jakkolwiek w ciągu dw:X-h 
ostatnich dni nie oombat'do­
wano !Pf:olicy ORW. przywM· 
cy kraju są prz;P.kc>nant. łe 
piraci amervkańscy W'2:!10W'!I 
naloty na Hanoi. PodejmuJe 
się w związku z tym od!>O­
wiednłe dOCyzje. Pru>de wszv 
stldm zanądzono da19Zą ew11· 
kuację kobiet. dz\ ect I st.aT­
c6-w:. Decyzja w tej sipraw:„ 
za.padła w ptątek rano. a 1n't 
te~ dnia wlec"lhrem mcl'i:"la 
bvlo robaezy~ jak Sa.fT'locho­
damf. roweoram.I t wszelld.f"ll 
dmępnymł środkami komuni· 
kacji kobiety. dziect I starcy 
udawali sle do wiosek poł~ 
fonvch w pobll'ŻU sfołlcy. 
badf naweot do odległych pr.> 
wlntji. Udają me oo d„ 
swych rodzleów. k!rewn~h 

nic wa 

Marszałek M •. Spychalski 
na spotkaniu 

Do P<Yzmania, na rozpoczy· 
nająoe si~ obchody SwiA!ot4l 
Lotnictwa, przybył 26 bm 
członek Biura Politycz:nelto 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej, marszałek PolSki 
Marian Spychalsla. W g9dz;i­
nach pop<>łudmowych M. Spy­
chalski uczestniczyJ w nara­
dzie dowódców kluczy socjal!­
etycznej służby lotn.ctwa ope 
racyjnego. Jest to rorganjzl).. 
wa.ny ruch zespołowe~' 
współzawodnictwa mający bO 
gaty dorobek i znaczne do­
świadczenia. 

z lo~nikami 
wyźsz)·cb łwiatowycb parame 
trach, w którą wyposażyła na 
1ze lotnictwo Ludowa OJczyz. 
na. 

Wyróżniających się dowód­
ców ·kluczy marszałek M. S,y 
chalsld odznaczył brązowym' 
medalami „Za zasługi " dla 
obronności kraju". · 

Z okazji SWięta t,otnłctw2 
l dziesięciolecia lotnictwa o:><:> 
racyJnego odbyto się w!~le 
imprez. M. In. otwarto wy­
stawę pn. historia I doro~k 
publicvstyczny ł nat:.itO"'"v 
lotnJctwa operacyjnego. W 
czasie uroczystej zbiórki ka­
dry dowództwa lotnictwa Ol!'f.' 
racyjnego, oficer-om wręcwoo 
odznaczenia 1 dY'Plomy. 

bącli te! po pro9tu dlo znajo­
mych a nawet meznajomych. 
którzy dzielą się Z ewakuOW'I 

nymi :żywnością 1 mies:r.ka­
niem. Wojna powo<h.:je roz­
łączenie wielu rodzin północ­
Il()Wietnamskich. 

W. Br;tęnia 
f ska w 

z Adenu 
W 90botę Wielka Br,.ta.n \e 
~ oficjalnie wycob· 
wan.ie około 12 tyi;i~ svroic.." 
t<>l.raerzy 1 lotników, 9tatjo­
nujących w Adenie, który ma 
otrzyma~ niepodległość 9 stycz 
nia przyszłego roku. 

Pozostała część bata.liOf\\l 
brytyjskiego powinna opuścić 
Aden miedzy 8 a 20 września 
W tym samym czasie wyro.­
tają 6'1e jednostki brytyjS'klE' 
stacjonuj!ł('e w tzw. malym 
Adenie, gdzńe majduje sli: 
ważna ra!ineria ropy nafto­
wej. W miarę wycofywania 
się wojsik brytyjskich wicra­
czac! tam ma tO-tyslęc"Zn<1 
armia marionetkowego rządu 
Federacji ~1:>­
skiej. 

Gabinet woienny 
w Nigerii 

Federalny rząd nigeryjski 
Ultworzyt w sobotę w [..agoE 
gabinet wojenny składający 
się z ooob!st.oścl cyWunych 1 
wojskowych. Dotychczag a~e 
poda.no składu tego gabi:netu 
and teł · nazwis<ka jego szefa. 

Zadaniem nQIWego gabl<net.u 
będzie , kontynuowaci.le qpera­
cji wojskowycll z najwyżs~a 
ener~ą 1 doprowadzenie ic1' 
możliwie najszybciej do k4)ń­
ea. Utworzenie gabinetu wo­
jennego nie zmienna w a:­
czym pozycji generala Gowo­
na jako szefa rządu federal­
nego f naczel-ne-go dowódcy I 
armil nigeryjskiej. 

Hiepodległoś ć Cypru pnyłmuJlł U „nbłerf• tl'SA I generał6w • 
Aten? 
Odnoszlł się do nieb wrogo. Enosis. czylł unia. 

• Grecjlł - która była niegdyś łdelł przewod­
ni• ruchn narodowo-wyzwoleńczego - powolł 
umiera. Coraz ezę§ołeJ na Cypne oc1zywai2' 
się głosy, te enosł!t Je•t ł'."lko motllwl' Jako 
unia forma.Ina ezvlł zal'howanle łacznokl wy­
S1JY z Gre.cją przu o<iobe w!luólnel?o kl'ńla. Cv­
prvfozyc'." bowiem boia !łle f\007IPI;~ los setek 
tyslęey Greków zamkniętych przez wojsko­
wy retim w obozach kone~ntr&('vjnych I nie 
chcą ucze•tnlczyó w międzynarodowych awan­
turach USA. 

• za grozo.na 
Cypr Jegt bowiem. nezeg61nle tera'I klecly to 

na Bilskim Wschodzie panuje nie wyjaśniona 
sytuaeJa. upragnlon!ł I 1 punktu strategiczne· 
11"0 naJo-·~owłednlej•zą przystani• dla operuj.­
cej na Morzn Sr6ddemnym amerykańskie! • • 
floty. Natomiast . Junta wojskowa potrzebuje 
sukcesu. którym mogłaby m.ami6 Wl'oglł soblfl 
ludnoA6 Grecji. 

W tym młejsou nłewałplłwłe niuuwa słę na-

Czy uda się Im zachowaó nłepodległośó za­
leży w duźej mlene jednak nie tylko od nich, 
ale również od opinii śwlatoweJ. która winna 
na cz.aiJ demaskowaó zakon imperializmu na 
samodzielnOŚĆ państwowlł Cypru . 

MAREK REGEL stępne !»'tanie: Jak mieszkańcy Cypru 

Problemy 

Arabscy ministrowie 
rozpoczęli ·obrady 

Dziennik kairski ·„AI-Abram"' 
podaje, że konferencja mlnl­
•trów Fpraw zagrąnlćznyrh kra 
jów arabskich, która rozpoczę 
ła się w sobotę w Chartumie 
rozpatrzyć ma I problemow po 
litycznych 1 14 ekonomicz­
nych. 

Problemy polityczne są na-
stępu~ące: . 

1) lrwnlecznoś~ zmontowania 
solidarności arabskiej w Obee• 
nycb warunkach; · 
i) współpraca krajów arab-

. 11klch . celem zlikwidowania 

łla, te straty wynikłe z r6t­
nlc stopy procentowej nie o­
•iągną nawet 1 procenta); 
. 3) gtworo:enle wspólnego fun· 
duszu przeznaczonego na roz­
wój 1<rajów arabskich I fundu 
&zu na finansowanie wysiłków 
wojennych; 

ł) przestudiowanie obcych · In 
teresów w krajach arabskich, 
• s.!:cu:gólnie planów zmniej­
szenia . wymiany handlowej z 
niepr7yjaclelskhni krajami. 

• skutków agresji Izraelskiej: 
3) n•zpatrzenie ewolucll sy­

tuacji na Bliskim Wschodzie I 
sposobów stawienia temu czo­
ła; 

nc nie u 
i) szybka ltkwidacja obcych 

baz na terenach krajów arab­
skich: 

~) opracowanie calpksztaltu 
planu wzmocnienia pozycj' 
państ;v arabskich; 

'!) uaktualnienie I realizacja 
olanu solidarności przyjętego 
na t;"?ecim szczycie arabskim 
w Casablance; · 

1) wzmocnienie solidarności 
i wyeliminowanie różnyeh pro 
hlemów spornych, które ha­
mują wspólną akcję krajów 
arabskich. 

JeSli chodzi o sprawy ekono 
miczn•.. tzn. rozpatrzenie zale 
ceń or:>racowanycb przez arat:' 
sklch ministrów ·gospooarkt, 
finans'lw l przemysłu nafto­
wego, którzy ostatnio obrado­
wali . w . Bagdadzie, uAl­

.Ahram•~ dzieli je na eztery 
większe . grupy: 

1) wykorzystanie nafty arab­
skiej Jako broni przeciw nie­
przyjaznym krajom zgodnie w 
plane111 wysuniętym przez Irak, 
który przewiduje zatrzymanie 
eksportu nafty l utrzymanie 
zamknięcia Kanału Sueskiego: 

, a) •••ycotanle , funduszy arab-, 
sll:ich w dolerach albo w fun 
tacb szterlingów z banków 
bryty~sklct. t poza Wielką 
Brytan: ą <uAl-Ahram" podkre-1 

Jeszcze 
jedna 

„Rorąca 

linia" 
Rad7Jłeek.i 

ambasador w 
Londynie M. 
Sm.irn<mrskilj l'li 
lewej) i brv­
ty.jsk.i sekre­
ta.rz sta.n.u G. 
Thomson podpi­
sują 'W' brytyj­
skilm M~i po­
rormmienie o za 
łożeniu tzw. 
,,g<N."~j linO''• 
która ma po­
łączyć Kreml 
:r. Wbi.łeba.11. 

CAF -
TelclO!to 

anteny radio -telewizyjnej 
V ac 

w 110botę w rodzln;i.cb przed 
południowych na budowę a.u-

!.resztowania w Grecji 
W Atenach rozeszty się po­

closk\, że w stolicy Grecji 
aresztowano b. członka parla· 
mentu s ramienia partii EDA, 
z11anego kompozytora, autora 
muzyki do filmu „Grek Zor­
ba" Mikisa Teodorakisa. Po· 
nadto aresztowano . 1 osób - 2 
mę:tczyao I 5 kobiet artystów 
i ~iennikan;y. Przypuszcza 
się, ie osoby te pomagały Teo­
dorakisowi ukrywać się przed 
policją junty wojskowej. 

Dot)cbczas uwa:tano, że Teo­
ltorakis zdołał opuścić Grecję 
po kw•etniowym zamachu •ta 
nu. Zostilł oo nawet zaocznie 
1kazauy na karę ł i pół mic­
siac'" więzienia za rzekom:i 
obrazę króla. 

łeny radfowo-telewlzyjneJ w 
Zygraeh udali się I sekretarz 
KW PZPR - Stefa.n Jędryn­
cza.k, sekretarze KW PZPR 

Leon Tomaszewski 
Wiesław Bek, sekreta.n; KL 
PZPR - . Hieronim RejnJa.k o­
raz I sekreta.n; KP PZPR W 
Poddębicach - Jan Post61 w 
towarzystwie dyrektora Stacji 
Radiowych I Telewizyjnych JV 
Lodzi - Longina Wiswwate­
iro I dyrektOTa Lódzldego 0-
§rodka Telewizyjnego - Ed­
wa.rda S'T.Ustera. W ezasłe po­
boYtu kierownictwa władz pa.T­
tyjnycb u.montowano pod kJe­
rownJetwem technika Jan" 
Poi>lela - z Mostostalu M-4 z 
Zabrza ostatni mion !DM'Łhl 
- tak zwan1' czapkę. Urucho­
mienia diwigu wciągające.~ 
ostatni Ćizłon masztu doknnal 
I sekret&~ KW PZPłt - S'e­
fal"I J edryS'IJCZ8,k. . 

I sekreła.n KW PZPR ..; 
s•eran Jędrynezak wyraz!I 
uzna.nie dla brygad pracują­
cych przy monta.:żu anteny 7.a 
911rawn:v I terminowy prze­
bieg robót. 

Hongkong 

Gazy lzowlqce 
przeciw demonstrantom 

Policja brytyjska w Hong­
kongu użyla 11VCZOraj ga.zow 
łzawiących do zdławienia de 
monstracjl ludności chińskiej, 
w , której wzięło udział około 
tysiąca osób. 

Uczestnicy demonstracji '!:a.; 
blokowali ruchliwą ulicę. p,,. 
licia otoczyła kordonem ry­
nek t sklerowala ruch kolo­
wy w ln.ne ulice. Po 10 minu­
tach funkcjonarlu!n:e milicJ1 
zaczęli obrzucać tłum grana- . 
tam! z gazem łzawiącym. 
Aresztowano kilka osób. 

50 tys. ślubów 
zawarto od 19~5 r. , 
w Gdańsku 

Zabierając głos podczas na­
rady, minister obrony n~rodo­
W!!J wvrazil uznanie lnicjato• 
rom ... spólzawodnictwa o tytuł 
klucza służby socjalistycznej 
i złożył gratulacje rwyclęsk.im 
zespołotr;1 podkreślając, te ich 
,,..Ysiłel< dobrZf' słuty pndnosze 
nin olły I gotowości bojowej 
naszeg<> ludowego lotnictwa. 
ze nc:r;ególną moca M. Si>Y­
cbatsld '))Odkrełlil nłeodzow· 
11oś~ najwytszego kunsztn w 
opanowaniu przez wuystkleh 
tołnier-o> wojsk lotnlceycb na1 
nowszej techniki bojowej o na i 

Moda całego świata na moskiewskim festiwalu Kaiasirofa 
0 

· · dn 14 samochod6w 
Nie'!odzlenna ur.oczystoś~ od· 

była aię w sobotę w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Gdańsku, 
Kierownik Urzędu Sta_nu Cy­
wilne!><> Mieczysław Manowie• 
ckl z"rejestrował tego dnia Jt1 

Wkrótce winogrona 
z importu 

Za kilka dni, w pierws-LYch 
dniach września ukążą się >l" 
sklepach winogrona pocho­
dzące :r. winnic Węgier, Bul· 
garli 1 Rumunlii.. „Hortex" ZA­
warł umowę na dastawę bl'­
sko 30 tys. ton winogron •w 
ub. roku sprowadwno 11 tys 
tol'l). 

· Podczas gęstej mgły w so-

(Korespondencja własna z Moskwy) 
Różne jtr! międzynarodowe 

wystawy odbywały 9i«: w Mo­
~kwie. żadna chyba jEdnak 
nie wzbudzila talk wielkieg" 
zaintereoowa.nia wśród tzw. 
zwyklych ludzi, jak otwarta 
obecnie ,.Odzież 67". Do parku 
w Sokolnikach, gdzie w pawi­
lonach demonstrowane są eks· 
ponaty 25 państw Europy, A­
meryk; i' A:r.ji, od ra.na do 
późnego wiecz.ora zjeżdżają n le 
tylko fachowcy. handlowcy I 
przemysłowcy, aby zobaczyć 
najnowsz.ą produkcję rywali i 

konkurentów, aJe przede wgr;y 
stkim zjawiają się tam tłu.m­
nie potencjalni klienci, którz.y 
~st.o wypisują swe ()?inie 
Jla specjalnych ankietach. 

Impreza w Sokolnikach P<>­
myśl a.na 7JO.Stała przez or2ani­
zatorów głównie jako ~a­
wa handlowa. Demans.tiruje 
Fię tu konfekcję, od7Jież i ga­
la.nterię, a także spnęt i ma­
Rzyny dla przemysł\;: konfok­
cyjnego mogące stanowić przed 
miot eksportu. 

Ta.k właśruie pojęły udzi.al 

w wystawie „Odzież ff'I", pol­
skie firmy. W pawilonie o 
powierz.chnd. ok. 2 tys. metrow 
kwadrat.owych pokazujemy po 
nad 700 modeli <>d:z;\eży poch<>­
dz.ącej z fabryk Lodzi, Wa~­
sz.awy, BY'bomia. Wrocla.wia 
~td. 

Radziedd rynek od dawna 
jest poważpym odbiorcą w7-
robów nasz.ego przemysłu kon­
fekcyjnego. W tym roku np 
eksportujemy do ZSRR wyro­
by wa.rtośei ponad ~oo mln z1 \ 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

botę rano na autostradzlP 
Moenl'hhof · - Darmstadt, w 
powiecie Gross-Gerau, doszło 
do katastrofy, w którą uwl­
l<łany·"h było 14 samochodów. 

5 sa:nochodów spaliło się do­
szczętr.ie t co najmniej 2 oso­
by p'lDlosły śmierć w płomie­
niach. 10 osób, z tego kilka w 
stanie ciężkim, przewieziono 
do S1.Pltali. Trudno ustallć, 
czy l!"zba zabitych nie jest 
wyższa. ponieważ akcja ratow 
nicza wciąż jeszcze trwa. 

. TRZĘSIENIE ZIEMI 
W INDONEZJI 

Dwie osoby poniosły śmierć 
w naotępstwle trzęsienia zie­
mi w Indonezji. Krótki, ale 
gwałtowny wstrząs spowodowai 
znacznt\ straty materialne. 

b1łeuuowl\, SO-tysięczną parę 
·nałiei„ką w ·wyzwolonym 
G:lańsku. 

~ubileuszowym małtetlstwem 
byli: Gr:ażyna . Szymańska, pra 
cownica przedsiębiorstwa „El­
mor" ł podoficer Marynarki 
Wojennej Józef Zołyński. M'o 
da para przeszła wśród szpale 
ru marynarzy oraz licznie 
zgromadzonych mieszkańców 
Gdańska. Otrzymała ona wiele 
upominków · od władz miej­
•kicb, s zakładu pracy ora11 
od pr:zy;laciół. -

Pierwszą parę małteńsk~ "" 
gdanskim Urzędzie Stanu Cy• 
wilnego zarejestrowano 28 
kwietnia . ltł5 r. 



Moda całego świata na mostiewskillf,1a&d\Qlu · ;~~:C~ ~:~ii~~~!~iei 
(A) Dokończenie ze str. ,1 iitd. Zawiera też część „'.h)i~~ Jaik&wlew, ·w •O:sartlecm)lćh ·'; słe> (..I la Konga 

dewiiwwych. Możemy i chcle- ryczmą, przegląd mody -,za ',mh ~-w~.„.pogrątu.1.~.,. or.~a- J 
libyśmy jednak po'WlięksZ.Ylć nione dwa stulecia. torom naszej eksipO!Zytji uzn"l • • 
dostawy. Stanowj to niewątiplivvą a- '· nej za najładniej,szą ~śTL'l<l W %QWleSzeftlU 

Ale konkrurentów mamy tu trakcję <_Ba widzów, .. li~ie •.. ~~~Zf<:'łi ·· 26 . P'.1ńs~ „ bj?.'l'ą­
powa:żmych. Widać to .na obec- PI'ZY'bywaiących na &ea!llse ' de- · cych · udzial ···· w ~1c 
nym po<kavie. w .iele znan:ych mons.tiracyj!lle, które odbywają . „OoQ:z;ież-67". 
firm, jak np. francuski Cha się 3 razy dziennie w ogrom- · Na: · ręce . ministra · E. Sta-
nel, faibryiki włoskie, S'kllJ!ldv- nej, lilczącej Olkoło 15 fys. Mii~e~ jJirz<tk~q~ 115 dy-
naiwskie, rurnuńs'll;le i czecho- miejsc siali. plomów dla przedsiębiorstw i 
fiłowaokie przysłały bard= „. DARIUSZ PIĄTKOWSKI instytucji. których wyroby; 
trakcyjne zes·tarwy. ZiwłaSZC?.'ł • * • pokaZlUjemy w Moskwie. 

Premier Belgii, Paul van 
den Boeynants, nie ma zamia 
ru udać się w najbliższym cza 
sio z wizy_!ą do Konga, a je­
śli cbod;1:i o pow;rót do Konga 
nauczycieli i profesorów bel­
gijskich, którzy na wakacje 
przyjechali do swego kraju ma zachodni producenci ba;rdz.<> Sobota była „Dniem Po:- W godzimach wieczomych 

pragną wejść Sl'Z€!["oko na ra- ski" na Międzyinaxodowej w Pałacu Sportu na Lużini- cierzys1·ego - sprawa ta pozo-
dziecki rynek. 2ldają.c siobie Wysitawie Specjalistycznej kach. miesą;ezącym 10 tysię- staje na razie w zawieszeniu. 
sprawę z jego rosną.cej chlon- „Od:z,ież-67" i Mi.ędzyma;rod'<'- cy widzów, odbył się - w Senacka komisja wyraziła ~ą 
ności. wym Festiiwalu Mody w Mo- ramach Między.nairodoweigo Fe danie, by dalsze losy belgij-

RÓWl!locz;eśruie z wystawą <>- skiwiie. stiwa:lu Mody - pokaz kolek- skiej pomocy technicznej dla 
dzieży, która zgromadziła tzw. cli i:>olskiej ·s1kładającej się z 

W godzi111ach przedipoludni<> bl1·~•-o 200. m--"-'i' od:zie-żv. Konga rząd uzależnił od gwa-
produkcję masową, w ro-oskie- h ~·"' "'-'"" 

..,_ L . wyc w pawil<mie ~s'k:irn od da.ms·ki.ei·. m<>•·'- 1·~1· 1· m'-""·zn·e- rancji bezpieczeństwa obywa-w,,.,,,Jm Pałacu Sportiu na uz- b ł k f "°"" = 1vu 
ni'kach odbywa się światowy Y a się on eroocja pras10wa Ż<JWej. Wiele krreatji było teli belgijskich w tym kraju, 
Festiwail Mody. Jak to i:>od- z udziałem li=nych przedsta- rzęsi.~cie oklaskiwanych przez udzielopej przez rzą"d kongij-
'-eśl'ł .!Il. t ~~y•łu wioieli radzieclkieij prasy cen- prrz.epel!nioną salę. ski. "" 1 rn1 15 er pr~.„ • tral'Tlej i republikań!slkiej oraz ______ .;... _ _;_ ______ ;.... _____________ _ 

leklkiego ZSRR N. Tarasow radia i telewiizjd. 
w rozmowie ·z dziennikarzami, Seria noża rów jest to ;pierwsza tego rodzaju M:i.nistaI" i:>rzemyslitt le'klkie­
impreza na świecie. Biorą w go PRL E. Stawfińslki w 
niej udział 22 kiraje, a wśr:Jd obs'zer:nym wy>Stąpieniu WJPO­
nich talk:że i Polska, która 7JT1ał zebranych z dotychczaso 
przysłała ok'<>ło 30-0 modeli. wym ; rOIZJW'O}e.m polskiego 
Festiwał daj~ możność prze- przemy\słu lekikiee:o. a w 

Szesć pożarów :;:anotowała 
wczoraj na terenie naszego WOJ 
jewództwa Wojewódzka Kamen 
da Stn;ży Pożarnych. 

na, w drugim - sprawcą było 
dziecko. Przyczyn ostatniego 
pożaru jeszcze nie ustalono. 

* * * 
glądi.:1 i kOl!l.from.tacH ' aktualni<" szczeti&llflości od.zieżoweg0 
obowiązujących na świecie podik:reśłając. że w ootarbn.ich 
kierUJników mooy. r-Odza•jo\w Jatach noh:..ie się w tej ga­
tkanin, używanych barwnilków łę?:i p-roduikcji powa:żJnv W'ZlI'<ASt 

rov;zerzenJie ::irorty1rnerutu '. 

Najpoważniejszy pożar miał 
miejsce w ozorkowskim oddzia­
le Zcierskich ZPW 11Fresco''. 
Wskutek zatarcia bębna na 
hali samoprząsnic wózkowych 
wybuc'Jt tam · ogień. Spaliła się 
obudowa jednej maszyny, pasy 
napędowr i częściowo suro­
wiec. Straty oceniatJJO są na 
około 100 tys. zł. 

Na skutek wady komina, 
powstał pożar w Mroczkowi­
cach pow. Rawa. Spaliły się 
zabudowania (3 budynki) war­
tości ao tys. zł. 

• * • 
MO poszuka.ie 
świadków 

związku z prowadzonym 
śh:dztwem w sprawie za­

_bójstwa Cecylii Pexedzyńskiej, 
Komenda MO w Łodzi zwra­
ca się ż uprzejmą prośbą do 
wszystkich osób, które widzia­
ły qenatkę w dniu 18 s~erpnja 
br. o zgłoszenie się do Komen 
dy l\Jie3skiej (Sienkiewicza ..• nr 
26/28, pokój 423) w godzinach 
od 8 lio 20, lub telefonicznie 
na nT 292-22 wewn. 220-222. 

Z u~taleń śledztwa wynika. 
że W}'mieniona tegoż dnia w 
godz. lli-21 przebywała w to­
warzystwie mężczyzny w jed­
nej z łódzkich restauncji. 

po.rlrniesiienie jalkośct. 

PrzedJStawiMel Wszec<h?.:Wią7 
kowej lXby 'Hainillmvej ZSRR 

Zabółc3 ff ockwella 
aresztowany 

Szef aimeryikańskrie.i parni 
nazistowskńej. George Lin­
collfl Roc'kwell, zosta•ł zast.rze 
l<J<nv w pi~,+ek n-o p.oh1oo'u w 
poh1iżu Wa.<;'ZVTI<!!'fonu przez 
jednego z bvłych przywód­
ców tPi na.rtii, niejaikdego 
J<>h'la Patlera. 

29-letm·i Pa,+Jer byił przez 
$7.eść lat cr,lionkie.m zalożo­
nf>i on.ez Rorikwe11a partii na 
zi<;taws kiei. jed!llallct.f' pokloci~ 
się z nefem i został wyk]l.'­
crony z partii w sfycZ111iu br 

• * • 
W trzech miejscowościach po 

wiatu radomszczańskiego 'spl-:>­
nęlo 5 budynków: w Orzecho­
wie si:aliły się dom i obora, 
w Z:ioach - stodoła i obora 
oraz w Brzezinkach - stado~ 

· ła. W pierwszym wypadku 
przyczyną była iskra z komi-

POWODZ W MEKSYKU ' 

5 osób poniosło śmierć, a 
ok. 3.000 zostało pozbawionyc'i 
dachu nad głową w wyniku 
powodzi, która nawiedziła pół 
nocnowschodnie ok;ręgi Mek­
syku. Występujące z ·brzegów 
rzeki 7.alewają zbudowane . nad 
brzegami domy, podmywają 
i niszczą tory kolei żelaznej. 
Miast·, Monterey znajduje się 
ood wodą. 

Dziś szkolna niedziela 

W Koluszkach spaliła się, z 
nie u~talonych dotąd przy­
czyn, stodoła wartości 30 tys. 
zł. (c) 

Kronika 
===wypadków 
w~~ o godz. 12.10 na 

Utllicy Dubois 10, kierowca n'o 
tocY'kla Wojciech S. z Paibia­
n.ic, spowoomvał 7Xierzenie z 
innym motocyiklem, Mórego 
kierowca Waclruw R. dozmal 
cięilk.i.ch obrażeń. 

* * * 
o godz. 12.45 na ulicy Klo 

nowej 87-letmd. AleksamdaI' O. 
{ul. Lwtom~ers'ka) wpadł M 

jeirlni poo motocykil., dozna­
jąc ogóllllych potłuiczeń. 

• * • 
Na ul. 8 Marea motocykll-

· HandH:iwcy naszego • ., miasta Reymonta 5/6; . sklepy z obu- sta Józef K. zderzył się z 
~ w związku ze zbli.źąjącym wiem •· galahterlą' skórzaną - Przebywa w 
się początkiem roku szkolnego w gOdz. 11-16' - wszystkie ciężar&wką. · 
"" · postanowiidi -udGstępn-kl-i · dziś przy m..-Piutrk~wslrlej oraz Pl. Szpitaliu im. Biegańs'k:i.ego. 
\odzianom niektóre placówki Reymonta 5/6, Pl. Wolności 1n * * * 
handlowe. W godzinach od 11 i Nowomiejskiej 4 oraz 9. w e Wczoraj o godz. 21.35 n:> 
do 17 czynne będą: Handlowy tych godzinach pracować też ul. Zachodniej przed posesją 
Dom Dziecka (Piotrkowska będzie większość sklepó.)lf„:;;ll:~- .,...,J!I " 4~ ,4., ,1.1:am~a!u 24-~ V:Ysl.rn-

przy ul. Piotrkowskiej 9, 26 żą, 0buwiem, galanteria skó- s . (hl. Woron~cza); . Ofiarę wl_a 
i 228 oraz Zgierskiej 11, (ubra- rzaną. tkaninami, bielizną i snej !Pk~omysl~osc1 , z _cii;zk1-
nia· chłopięce), odzieżowe dziewi:irstwem, pasmanterią i ml ~b:aze":'am1 pr:;ew_1ez10no 
sklepy MHD przy Pl. Wo!- artykutami gospodarstwa do- do Szpital im. Biegansk1ego. 

„ 
7~ r r .•.• 

250 absolwenlów 
uczelni zagranicznych 

podf!imie prac11 w br. 
250 IP.olsikii.ch studenitów, 

ksZJtall:cą.c:fth się za giranicą, 
uzyska w hr. d'y!plomy ulroń- · 
czeruia studiów. Dotychczas 
przeSl'llł o 160 tego.rocznych 
absolwentów za.girainiczmyct, · 
uczelmi otrzymało już skiero­
wan~.a do pracy luib też pod-
jęło pracę na podstawie 
wstępnej umawy, zawwtej 
jes>zicze w tOOru studiów. 

GOS!p()darkę naszego kraju 
zaisHi w br. m. illl. ponad 120 
a<bs:olwen•tów uczelni radizie-~­
kich. Wśród nich są IllP- spe­
cjaliści w zak.res1e a1Utoma­
tY'kli. mechamilki precyzyj!llej , 
maszyin c:yfuoawych, petroche­
mii. fieyki kwa:nrtowej i bio-­
f;i.zy'k;i. zati·adn<ień miedzY!llaro 
dowych. a tallcie fi!lologowie. 

W Cz€'Choolow~cjd uzyska?,.., 
dY'!l'lomy 20 01Sób, m. in. w 
wk.t"es'ie handlu zae:rarnicrne­
!!O. ekonomiiki iprzerrnyslt:. 
te<>l-t•nolop.id odz;ieży i obuw'a. 

Taka sama l'czba polski<'h 
sh.1rlf"1'1fów ukończyła studia 
w NRD - !{a to np. fachow­
cv w dizied7Jilllńe ?T"Zetwa't'7..a­
nia d'anvch. t)()li.E!!raifii i filo­
lccri1 tiennańskiei. 

Poroos>b~i ks?:t.a1kiJ'i. się w 'Ru 
muin'i. Ju.gosł31WliJi i llla Wę­
~eoh. 
Ogółem w olk:re9ie od t9!)1 

r<>1<iu !#Uiilia za granica U>k-oit­
<%V'to iuż olk. 3 tvs. polskich 
shJ'4€'Titów t>a<nad 30 k!ienmftl:"""' 
u:11iw€'t"'vteckk·h, techin~C?mv<:h 
elronom1C"Zltlych, rolnych i arty 

Czworaczki 
W piątek, 2~ bm. urodziły 

się w mieście St. Louis w sta 
nie Missouri (USA) czworac7.­
ki pk' męskiej. Chłopcy pr,zy 
szli ~.a świat zdrowi" i ważą 
przesila 9 kg. Matką czwo­
raczków jest 34-letnia R. F~h­
renkrog, która ma już 6 in­
nych dzieci. Matka również 
czuje się dobrze. 

st~ych. Więcej ndź porowa 
z nich mobywała wiedze w 
ZSRR. 

Antypolski wniosek 
w Kongresie USA 

Do rozpaitrywanej ootatin lo 
µrzez Izbę ~rezentantów 
ustarwy o p<>mocy dlla :z:agiran'. 
cy reaikcyjllly kongiresman 
Fi<nd:ley zgłoslil wniosek, i:>rze 
widujący oofinięcie Polsce 
klauzuli ··na.jJW.ię'ksze~ UiPt"ZY­
·wilejowamia. Wnoio<Sek ten 
przy aikofupainiaimencie 7lim­
nowojen<nych argumentów zo­
stał w piąJt.ek wieczorem, m'.­
mo", sprzec:i'W'll. :izeregu czl:on­
ków I-vby, uchwalOlny. 

Decyzja n~e jest ostaltec2lna; 
p0111ieważ spraJWa będzie je:;z­
cze roZ1Patirywaina na WSłpÓlnej 
konferencj<i przedstarwici~li 
I2lby i Senaiu.. która 'ZJbie~zO? 
się w celu uzgodlnienda j~­
noli<t.ego telcs'tu ustaiWy. 
Uchwałony bo<W>iem przez s-~ 
nat projekt · ustawy pun1kt11 
taikiego nie zawiera. 

Gwarantowane 
zapałki , 
Zakłady Przemysl11 ZapałMa 

nego w Sianowie k. Itoszalina 
wyprorlukowały ostatnio zap:ił 
ki. które zapalają się od po­
tarcia o każdą szorstką po­
wierzchnię. Pierwsza partia 
powędrowała do użytku zalótt 
morskirh jednostek ratunko­
wych. · Zapałki są pakowane w 
5pecj,,.lue, plastikowe herrnP.­
tvcznie zamykane pudełka 
pojem'1iki, chroniące je przed 
71amoknięciem i zatonięciem. 

Jeśli "apalki pomyślnie zda 
dzą l'Tóbę wytrzymaląści w 
waru1<kach morskich. fabryka 
rozwinie ich prqdukcję na 
wiekszą skalę. 

W dniu 2& sierpnia 19&7 roku zmarł 

Prof. Dr 

Mieczvslaw Wierzuchowski 
1n:ofesor . zwyczajny . } „1erownik Zakładu Fizjologii 
Polskiej Akademii ~!luk w '.Łod7-~, by'tY profesor \Jn.i­
"'ersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, \Jniwer&"ytetu Ł6dz­
kiPgo i Akademii Medycniei w Łodzi, i:złonek towa­
T"'' stw naukowych krajowvch zagranicznych, odzna­
cz'ony nagrodą państwową. 

\V Zmarłym tracimy wybitni:go naukowca, pedagoga 
serdecznego opiekuna 

ZAKŁAD FIZJOLOGII POLSKIEJ 
AKADEMII NAUK W ŁODZI 

60/62), · sklepy z konfekcj;i przy ul. Piołtkowskiei . z oa_· 7.fol cz;i.f : 'W.. Si.ii! g. U: .26-letni> Zb1gn1ew 

naści 6, Zgierskiej 11 i PL mowego. ~.)li .~..:'I!@~' ~ . , (c) 
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Za tydzień XXII Wyścig Kolarski 
W środę dwa mecze 
piłkarskie I llqa pilharsha 
Bardzo atrakcyjne spotkanie GWARDIA - POLONIA O:ł 

„Dziennika Łódzkiego" • 
I Gwardii 

odbędzie się na stadionie przy 
Al. Uni; jako przedmecz I li­
gi LKS - GKS Katowice (Śro­
da 30 bm. godz. 16.30). 

Przodownik ekstraklasy piłkar 
~klej zespól Polonii Bytom od­
niósł pewne zwycięstwo w wv­
jazdowym meczu z Gwardia 
Warszawa 4 :o (1 :O). Bramki ""o 
byli B&"1aś - 2, Musiał i ;Jóź­500 kolarzy na starcie * * Cz. Polewiak brorii pucharu 

Na zaproszenie LKS do Lo­
dzi pr,;yjeżdża drt.1żyna aktual­
nego mistrza Polski juniorów 
Górnika Zabrze. Górnicy roze­
grają mecz z juniorami LKS 
Spotkanie juniorów LKS - Gór· 
nik Z<tbrze rozpocznie się o 

wiak. Widzów 12 tys. 
W zwycięskim zespole poza 

* Nagroda Pols'tdego Komitetu Olimpijskiego napadem na wyróżnienie zasłu­
żył stoµer Winkler i Anczok. 

GLASK - GKS 1:1 
W 1953 r. MieczY'sław Ulik 

rozegrał z Wacławem Wrzesiń­
skim fantastyczny fini3z na to 
rze w Helenowie. Zwycię;twem 
tym wpisał się na listę zdo­
bywców pucharu wyścigu 
„Dziennika Lódzkiego" i Gwar 
dii. 

- Ilu kolarzy sta.ritować bę­
'llzie w wyścigu? 

- Lista żgłoszeń nie wstała 
jeszcze zamknięta, ale spodzie• 
wam się, że przekl'Qczymy pół 
ty~iąca startujących. Cieszy 
n1l'\ie niezmiernie. że zgłasza 
się z całej Polski wielu mło­
dych. bardw 9biecujących za­
wodników, )ttórzy stanowią za­
plecze kadry narodowej. 

Był iro VIII kolejny wyśclg 
zorgain'.zqwany przez naszą rii 
diakcJę. 

- Czy sta.rtować będzie ze­
Rovrnarwiamy z byłym 'lJWY- szboroozny zwycięzca. czł-0n.ek 

cięzcą, obecnie t.rene·rem M. , kadry na.rodowej <:eefila.w Pole 
Uli1kiem. wiaJc? 

~~~~~~~~~~~~ 

Dziś ostatnia runda eliminacii 

- Rozmawiałem z nim pnzed 
kilku dn'.ami. Zapewnił, że 
przyjedzie na pewno do Łodzi. 
aby bronić pucharu przechod­
niego .,Dziennika Łódzkiego" i 
Gwardii. Obok Polewiaka z<>­
baczvmy również tY.Ch kolarzy, 
1którzy startowali na torze w 
Amsr.erdaimie. m. in. Zielińskie 
go i Rub:!lla. Nie będzie nato­
miast W. Laitochy. Pawłowskie 
go i Magiery. Ustaliliśmy z ko 
leJ?'l H. Łasakiem. że XXII 
wyścig .. Dzien.nika Łódzkiego" 
będzie jednym ze . sprawdzia­
nów przed ustalę,_niem kad:r_y 
na przyszły sezon. 

- .Ta.k z na.gl-od0J!mi? 

godz. 14.45. (s) 
We Wrocławiu miejscowy 

P• Sląsk z1emisował z GKS Kato-
IOłfC8Vi3 Wice 1 :1 (0:1). Bramkę dla .EO-. 

I'! O 1. ' 6 O ści zdobył w 45 min. zuzok, dla 
flZUra ZOh OW : gospodarzy w 87 min. Wiśniew-
W meczu piłkarskim 

•trzostwo ligi okręgowej 
covia prJkonała Bzurę 
ków) G:O (3:0). 

o mi-I ski. WMzów 8 tys:. 
Piotr- ZAGŁĘBIE - GORNIK 2:2 

Spotkanie to obudziło duże 

(Ozor- Zagłębie. (Sosnowiec) zremisn­
walo z Górnikiem (Zabrze) 2 :a 
(l:O) . Bramki zdobyli: dla z:.­
l(łębia .Jarosik w 39 min„ 60 
min., a dla Górnika - Sołtysik 
w 65 min. i Bazan w 85 min 
(samobpjrza). Widzów 30 ty!!. 

Z'linter~sowanie, gromadząc na 
trybunach stadionu w Piotrko­
wie około 6 tysięcy widŻów. 

Bramki zdobyli: Beśzczuk i 
Gałuszka po dwie oraz Okoń-
ski i I-ubecki po jednej. (z) 

Pojedynek mistrza z wicemj­
strzem, który ściągnął na Sta­
dion Lt.,dowy w Sosnowcu pra-

Kadra I.AU _ ŁKS wie komplet widzów spodziewa­
jących się gry godnej mistrzów 

- Nagród jest moc. Cie gzę I: 
się, że d-0 na»zej aikcji propa- e 
!!andowej włączył si~ Pol.s'k< e 
Komitet Olimpijski. Obiecał • 
nadesłać specjalną l}a~rodę dła : 

Przygotowująca się do ko 
lejnego mwru eliminacy.i­
nego o mis~ Europy 
z FrMJiCją piłkal'Slka kadra 
P-0lsk!i rozegra. w Lod7li 6 
września. {środa) o godz. 16 
spairringiJWe spotkanie z 1-

ligowym zesip-0łem LKS. 

zakońc2.ył się remisem. .Jeden 
punkt uratował Górnikowi Ba­
zan, który na kilka minut 
przed końcem spotkania strzeli> 

najlepszego k:Ofa0rza wyścigu e 
głównego. · e 

- A W!iec do miłego spotka • 
nia za. tyd:ilień - 3 września. • 
na autos.tra.dzłe warszawskiej. : 

To blllrdw interesujące 

samobójc.zego gola. 
SZOMllIERKI - LEGIA 0:1 
Piłkarze Szombierek ulegli na 

własnym boisku Legii Warsz~­
wa O:l (0:1). .Jedyną bramkę 
strzelił w 37 min. Gadocha. Wi­
dzów ok. 6 tysięcy. 

W zwycięskim zespole Legii 

dobrze grała cała defensywa :! 
Gmochem i Trzaskowskim, · w 
pomocy wyróżniał się Blaut, a 
w ataku Gadocha i. Żmijewski. 

li liga piłkarska 
W rozegranych spotkaniach .„ 

mistrzostwo II ligi pilkarskil"J 
Lotnik !Wrocław) przegrał 7. 

ROW Rybnik l :3 (O.:O), a :ą:utnik 
uległ Garbarni 1 :2 (l :2). 

Remisowy wynik 
w Wieluniu 
Wczor2j w Wieluniu rozegra­

ny zosta! międzynarodowy mecz 
w piłce nożnej juniorów West­
falia - reprezentacja okręgu 
łódzkiego. Spotkanie zakończyło 
się wynjkiem remisowym 1:1. 
Pierwszą bramkę zdobyli ga­

iki" ze strzału Beckera (6 min.), 
a dopiero w 52 min. wyrównał 
Milczarek. · 
Zespół z NRF zaprezentował 

futbol w niezłym wydaniu. Pu 
bliczności 3 tysiące. (c) 

Budowlani (lJ 
Siemianowice t :2 

G6rnik 

W kol<'jnym meczu o mistrza­
.two I ligi w hokeju na tra·· 
wie Bu-iowlani (L) przegrali 1 :2 
" Gór11ilriem (Siemianowice). 

ł.,odzi:!nie jak dotychczas nie 
wygrall <ini jednego spotkania 
ligowego. 

Dziś we wszystkich ośrodkach 
wypoczynku świątecznego odbę­
dzie się ostatnia runda elimina­
cyjna wielkiego masowego tur­
nieju „Dziennika Łódzkiego" 
WKZZ, ZMS i TKKF. 

wództwa łódzkiego i młodzieży 
~-·-S odbędzie się 3 września n 

.godz. JO na kortach SKS „Spo­
łem" przy ul. Północnej 36. 
Zwycięzcy tego finału wejdą do 
końcovv-ych rozgrywek z udzia­
łem mistrzów Lodzi. Finał wy­
?.naczot'Y został na 10 września 
Odbędzie się on również na kor 
tach „5polem". Bezpośrednio po 
finałach nastąpi rozdanie na­
gród. 

Rozmawiał e 
spot.kain.ie immvolii fodrziioalllotn 
ocenić S>ZJMlSe po,],skdch pił­
kiarzy pl"Led meczem z Fran 
cją (17 września. br. w War­
szalW'le). Dcdaitilrową a.tra.k­
eją m~ kadra A - LKS, 
będzie fakt, że w :repre-L.en­
ta.o.)i Polski gra. trzech lo­
dm an: Kowadsikii, Sus.kii i Sa 
dek, którzy tym razem wy­
st~ptią przeciw w~asnej dru-

~~~~~~~~~~~~ 

Rozg::ywki eliminacyjne roz~ 
poczną się o godz. 10. Zwycięz­
cy z poszczególnych ośrodków 
rozegrajit w poniedziałek o 
godz. 16.30 na kortach ZOS przy 
ul. Mi::kiewicza 16 spotkania n 
zakwalifikowanie się do finału. 

Pierwszy finał pr7.ewidzianv 
dla zawodnik(l;w z teręnu woje-

Sędzią głównym spotkań fina­
łowych będzie mgr Tadeusz Za-
topiąński. (n) 

.J. NIECIECKI : 

MTK - Warszawianka 3:1 i 
W meczu teni&owym o mistrza 

stwo I ligi MKT prowadzi z 
Warszawianką 3:1. 
Dziś o godz. IO na kortach w 

Parku Poniatowskiego dokończe 
nie · spotkania. (n) · 

• I • o • • żynie. ~ 

Kolarskie mistrzostwa świata 
W czwartym dniu kolarskich 

mistrzostvv świata, w Amsterda 
mie, dobrze sp.isf!ła się nasza 
czwórka w wysc1gu drużyno­
wym na 4 tys. · m. 

Polacy startowali w składzie . 
Kierzkc,\vski , Latocha, Rubin \ 
Zieliński. Zmierzyli się oni w 

trzeciej serii eliminacyjnej z 
silną druiyną Holandii. Zwycię 
żvli Holtndrzy osiągając czas -
4.39.15, Polacy - 4.39,57. Okazał 
Fi~ on ó5mym rezultatem eliml 
nacii i zapewnił im awan~ do 
ćwierćfinału 



• 

catym cywilizowanym świecie wy­
stępuje obec:nie zjawisko wzrostu 

• ~ liczby za.machów samobójczych -

O 
pisaliśmy w zarn iesZJC7JQnym w „Pa-
noramie" z dnia 31. 7. br. ~y­
kule .,Oni l.llffiierają w samotlnoś-

..., 7 r'\ c L" Każdego dnia odbiera sobie 
V .tl życie ponad 1000 osób na świecie, 

O 
ka:ixl.ego dnia usiłuje popełnić 1'.lb 
popełnia samobójsitw-0 8 Pola.ków, 
a każdego mie&iąca 50 obywa.te:i 

C 
naszeg-0 miasta. 

Lódź ma najwvżmy, wyżsizy na.weł od Wa.T-
sza.wy wskaźnik samobójsm· dokonanych - 16,l 
(na 100.0flfl rniesz.kańeów) podma.s, gdy porrosta.łe 

+--f miasta - z Wyjątkiem stolicy, poniżej 10. Ilo~ć 

O samobójs tw w świecie, w Polsce i w Lodui rośn.~~ . 
Jeśli choczi o nasa.e m iasto to warto zaroaczyć, 

iż ludzie z własnej woli pozbawiający się życ i a 

S -jak wynika z badań przeprowadzonych przez 
Komendę Miej'ską MO w Lodzi, w wlękswści nit! 
Tekrutuj'l się z tzw • . wynutków społeezeństwa. 

Większość z nich bowiem nigdy nie byfa n~o-

0 
wana p<zez milicję. Rekruh.;:ją się natomiast albo 

z lud~ <-horych, albo - i tych jest najwi ęcej - I 
mających ciężkie kłopoty rodzinne„ albo - . alko-

7' n hoJikÓW, Czy zawsze 8ą to przypadki beznadziej• I 

V .J. ne? Na pewno nie. I 

Dlaczego? r1 

~ 

. ........ 
~ 
o 

W Lodzi jak dotąd nie istnieje orga.niza.eja o 7.A• 

daniach podobnych np. l\liędzyna.rodowemu Towa­
rzystwu Za.pobiegania. Sa.mobójstw„m, Wiedeńsl\:;e 

mu Towa.n:ystwu O.piekli nad Zmęez;onymi Z~·­

oiem, praskiej „linii za.ufania", z której korzy­
stają osoby za.łamane psychicznie itp. Niemniej 
spoleczna potrzeba stworzenia takiej orga.nizac;i 
- co p.uetuJ-owaliśmy już w poprzednim artykule. 
jest bezsporna. Poza argumentem pod:stawowym 

alairnn:.jącym „łód7lkim" wskaźnikiem sam<>­
bójstw, przemawia za tym np. cha.rakterystyczna 
rea.keja Czytelników n.a arlyklul „Oni. umieraja 
w samotności". TelefoniC'ZIAie i osobiście kilkanaś­

cie osób próbowało upewnić się, czy w Lodzi 
napra.wdę nie ma organiza-0ji o podobnym, oo 
wyżej wymienione t.ow~ystwa i instytucje cha­
rakterze. A jeśli nie ma dowiedzieć si~ 

o adres tychźe orgalflizacji w kraju, a nawet w 
świecie. I.n.ni Czytelnicy usiłowali zas ięgnąć l.istaw­
nie lub osobiście porady w &kompHkowanych 
i często tragicznych sprawach rodzinnych. któTe 
jak twierdzili. doprowadzają ich do samobójczych 
nie tylko inyś1i, ale i działań. 
Zgła.s=my więc pod publlcmą dyskusję wnio­

sek, a. ~m apelujemy do kompetentnych 
osób o nadanie lnstyt;ucjona.lnych form akcji za­

pobiegania samil'bÓjstWGm. Wychodząc z jedynie 
ludzkiego z.a.łożeni.a, źe problem samobójstw jesł 

im>blemem społecznym., kltóry należy sys-tema­
ty=nie badać i na podstawie określ-0111ej wi.ed?.V 
podejm·>W~~ć akreś1one kroki, jes7JCZe raz po.i­
kreślaimy. że nie-z.a.leżnie od pilnej potrzeby ba­
dań psycbospołecrz;nych ~ samobójstw 
warto by ,,od za.raz" zobowią?.a.4l ;Jakąś jut dzia­
łającą in..-.tytucję. bądź powołać specjalny organ 
do z:a.jęf".Ja się calokszta.łtem sprawy. Ludzi korn­
petenflnych - leka.rzy1 fachowców z milicji, psy­
cho- i socjologów jest w Lodzd niemaiło. Zbyt mć­
ro nalb<>:ui a.st, ja.k się wydaje, !Jni.cjart.ywy w tej 
lDankiretmel, a doni9S'łej społecznie sprawie. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Ludzie „fl11eczne10111astn" 
na str. 5 K arabinierz')} są 

1nnm1111www 
zawsze w9tworni. I 

A ;ak w9gląda- I 
;ą inni mieszkań-

• 

Ili Fragmenty notatnika Szembeka Ili 

Tuż przed wybuchem ... 
28 KWIETNIA 1939 ROKU 

ROZMOWA Z KRU EMM E­

REM (NIEMIECKI CHARGE 

D' AFF AIRES W POLSCE). 

Pnyjąłem go o 
11.ł5. Był ł>Md7Jo 

a.le wyda.wa.I się 

li i edzielay 
maf?az~n 

„Dziennika 
Udzkieee" 

ny. ZlO.Zyl na moje ręce me­
morandum swojego rv,ądu 

stwlerdza.jąe, że wskutek z.& · 

warcla umowy polsko-angiel­
skiej pa.kt o nieagresji pol­
sko-niemieckiej ze stycrinia 
1934 r. utradl swoją wat­
nosc. Dołll>ClFLYI z polecenia 
swojegio nądu wyjaśnienie 

ustne, że memoni:ndum '41 

będ'llie opublikowane drz.isłaj , 

w tym sa.mym czasie oo łeksł 
prremówienia BiUera. 

TF.GO SAMEGO DNIA. 
ROZMOWA Z BECKIEM. 

Wrę<JLYtem l1RI memoran­

dum niemieckie, które na­

tychmJasł prr,ecrzyłał w mojej 

obecnośei. Jego pierwl517Ar wra 
zenie lvylo, że mtter ehce 

zerwać nasre pm-ozumiente 

z Anglią i te pnenosl sto­
sunki niemiecko-polskie na 

pta..~ę r<mmów (4'ploo1a 

tycznych. Minister polecił mi 

nutępnie nie podawM do 

wiadomości publicmej tebtu 

memorandum, którego odpis 

zabrał. by udać sic; z ntm 

natychmiasł do lllllll\9l:alk& 

Smigłego - Rydza (.")' 

3 MA.JA 1939 ROKU. NOTA 

BECKA DO WICEMINJSTRA 

(TAJNE). 

Profesor 
wiedział 

ambasador 

Jtucharzewskl po-

Kobylańskiemu, te 
Wielkiej Brytanii 

w rozmowie z nim usiłował go 
przekonać, :i:e Anglii trudno 

będzie rozpocząć wojnę prze­

ciwko Niemcom z powodu 
Gdań~l<a. 

„Beck będzie miał wielkie • 

kłopoty, bo w Anglii nikt nie 
roz~ie przyczyny wojny, któ 

rej itódlem :!»Ylby Gdańsk -
miasto przecież . niemiecki,e". 

Minister prosi hrabiego Szem 
beka, by zechciał łaskawie za-
prosić ambasadora Kennarda 
I wyrazić mu nasze zdumie­
nie, łe w rozmowach z po„ 

ważnymi przedstawicielami o-

Ciąe dalszy na str. 4 

CłJ Rz9mu, zobacz i 
Dlllllllllllllllllllllll 

Irena 
Drvll 

li 

li Opinia • 
l zdr o • wze 

W ymieniona" - asy­
stentka p1elęgnia.r­

ska, otrzyrnala ta-
' ' ką opinię Ra za-
kończenie swej 9-Jetniej p·a 
cy w Sz.pita.lu im. Barliv 
kiego. Bez opilflii - wiado­
mo. nigdzie nie przyjmą . 

Z taką - n.ie przyjmą n;i 
pewno. Zres:zitą i z dob;-ą 

nie w iadomo, czy by się coś 

znalazło. Skończy! się wi-
dać deficyt pielęgniarek. 
&koro wszęO.zie pi erwsza 
rzecz pytają: Sama się pa­
ni zwolniła. c zy zos'. ala 
zwolniona? A ją przeci.ez 
zwoLniono. Właśnie P!J 

w spomn ianych już 9 lata<'li. 
1. 9. 1958 r. przyjęto do 
pracy 20-letnią wówczas 
dziewczynę, l. 9. 1967 r. mija 
termin wypowiedzenia ,1e .1 
pr~y. l:a. oo? Tego ofi<'.ial­
nie nie spre<:Y?..Owano. \\'y­
"<>wioozen ;e ,jt>st w sza.k U<! a 
·vowe i pra.codawca ma pra 

wo nie ujawniać poM!du. 
Pracownik natomiast i jego 
otoczenie ma prawo się dl)­
myśla.ć. Więc domyśla S'i~: 

za. to, że chorowała.. To nie­
możliwe! - wykrzyknie każ 

dy myślący obywatel PRL 
WlJ'{)jono mu bowiem PTZ<'­

konanie, że w socjalizmie 
choroba nie jest klęską za­
wodową. To niemożliwe -
stwi.erdŻam i ja. Niem'l'l1ej 
z dziennikairskiego obow.iąz­

ku przytacza.In: 

Wyipowiedź „wym ienno-
1 nej'': „„.Od 2 lat za­

cręlam chmowa~ dosyć 
f'?ęsto. Najpierw za.pale:ue 
płuc po przechodzon«j 
gr yyie (nie chciałam brać 

zw olnieni a). Potem miała rr 

wyipade k. następnie żól't a(·~­

kę za·kaźna (zaraził-am ff!e 
w pracy ) i kompl ikacj e p c -
7.liltaczkowe. Po powroc' e 

-io pra<"y. w m aj u b r. 
we-1.warw mnie do dyrekcji 

S't.pitala i zal)TOpooowa.no, 
a.bym sama się zwolniła po 
niewa.ż crzęst-0 choruję. 

ewentualnie żebym poszła 

na utrzymanie rodziców. N '. e 
zgodzilam się i po k:ilku 
:iniach otrzymała.ro ZIWolniP.­

nie z pracy". 

2 Dane z działu kadr: 
W roku 1966 „ wymi e­

niona" z powodu chOII'Oby 
opuściła 108 dni µracy, w 
roku 1967 - 36. 

3 Dane obrazujące sy>tua-
cję „piel.ęgm ia.rsk-0-ka-

drową" klinik,1 neLU:"ochLrur­
giczn e j ," na któr e j „wymie­
n iona" pracowała. Na 45 
łóżek przypada 10 pielęgn„a 

rek pracu j ących na trzy 
zm iany. W nocy np. przy 
!5 chorych pełnią dyżi..r 

dw iP. s io&try. Na pooosta­
ł ych zm ianach na <;>gół 2, a 
roa;rza si ę , że i je-ina, gdyż 

z tej dzies:ą.tk i odpada j ~ 

osoby po nocnych dyżurach . 

osoby urlopujące i chorują­

ce. Tak więc na „wym.ie­
niooą" i jej koleżanki wte­
dy, gdy ma.J~ dyżur na 
tzw. odcinku pooperacyj­
nym, przypada średnio dzit>­
sięciu obłożnie chorych po 
operacjMlh, ~Y ma.ją dy­
żur na. odcinku przedopera­
cy,jnym do 30 lub Ponad 30 
chorych. W obu wypad­
kach - chorych, ~ k,tóry~ 

każdemu na.leżałoby wlaścr­
wi.e przydziel i ć osobną pie­
uęgini airk,ę. N eurocbJiTU1r g1a , 
gdzie leżą ludzie z Uil'azami 
czaszk:Ji po operacjach 
mózgu jest bez&-przecznie 
najtrudniejszym odcinkiem 
pracy. Za chorych nie tyl­
ko trzeha myśleć, ale do­
słownie spełniać czynn~i 

fizjolog iczne. Zakres prMly 
i obciążenie pielęgniarki na 
tej kiinice jest więc niepo­
równywalnie większe niz 
gd?Jie indziej. Co do te~ 
n ikt nie ma wątpliwośc; . 

Nie może więc być wąitipli­

wości równ ież I co do te-
go, że Dliedbecn-OŚć l to·b 

chwilowo nawet n iepeln:i 
sprawnosc na.wet jednej oso 
by, tu - przy takim obci ą­

żeniu i takich hra.kach k'l­
drowych zakrawa n iemal na 
ka.t asibrofę. I d latego zesipól 
lekarzy z tej kdiniki suge­
rowal ewentualnie przesunię 

cie „wymienione.i" na lżej­

szy odcinek praey, o co 

zreszitą i ona. -
wypowiedzenia, 
Pnesunięcie - a 
nienie. 

w oblicru 
prosiła. 

lllie zwol-

Zwolnienie okraszone za­
cytowaną na wstępie opimą 

przykro za.skoezyto nie tyl­
ko koleżaJ11ki . nie tylko tych 
spośród leka.rzy, którzy 
„wymienioną" uważali za 
„przeciętną, ta.ką jak tnne"1 

bądź za ,„piPJęgmiarkę do­
brą, illlteligentną dziewczy­
nę, wykazującą inicjatywę w 
sytuacjach „frontowych", 
gdy trzeba ni.eraz wykiOny­
wać dziesią,!Jk.i rozk azów i 
ratować życie człowieka", 

ale i tych (n:iewi.elu), któ­
rzy sąd:zlili, że „nie czyni 
postępów". pamiętali, że 

„miała dwie nagamy" <:T i 
5 lat ternu) zaxzucali jej , że 
„chod2:i tamecznym k:ro-
k iem ". Zaskoczyło równi e-? 
radę zakiładową, kltńra 
wprawdzie opinię - po dy­
r ektorze i „kadrach" podpi­
sała, ale bez przekonania. 
ZaniepokO<ito ;z.a.ś, na zasa­
dzie identyjliikacji, wszyst­
k ich: ona była niewygodna 
dla 9Zll>~tala. Co nas 5'J)Otka 

w analogic7J!1ej sytua cji.? 
Tak to jednostkowa., pro-

Dokończenie 
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(Dokoń~e ze st.r. Ił 

-nii polskiej oddala się on od 
tez ohcjalnych rządu Jego 
Królewskiej l\fości. 

TEGO SAJ\IEGO DNIA. 
ROZMOWA Z SIR WILLIA­
MEM KENNARDEM. AMBA­
SADOREM WIELKIEJ BRY­
TANII. 
Oświadczyłem mu, że zapro­

siłem go, by zwrócić uwa1"ę 
na krą7ące po mieście plotki 
na temat jego rozmów z ro'l­
maltymi osobami. Plotki te mo 
gą mirc skutki gorlne pożał\l· 
wania. Chodzi o Gdańsk. 

Polslta zdaje sQbie sprawę z 
ważnosc1 współpracy z Anglią. 
Wiemy, że bogactwo, flota i 
lotnictwo angielskie są najpo­
tężniejsze w świecie. Ale nie 
zapon11namy, że do sojuszu ie 
go wnosimy wartość naszej 
arn1H) Jednej z pierwszych w 
Eur<'pie z punktu widzenia li­
czebności, stanu ducha or::t.z 
sprawuości jeJ dowódców i żoł 
nierzy. Poza tym, wkładem na 
szym !est postawa narodu 
czujna, zdęcydowana 1 jedno­
tnYślna, co w sumie przedsta­
wia c>ynnik pierwszej warto-
ści. · 

Ambasador odpowiedział mi, 
że nie pojmu'.ie, co mogłoby 
wywo•&l: plotki, o których mó 
wiłem. On sam chorował w 
ostatn1m tygodniu i z nikim 
nie rozmawiał. Po\viedziałeln 
mu w1edy konfidencjonalnie, 
Ze idzie o jego roztnowę z pro 
fesor':!nł Kucharzewskim„ An:.· 
basadot oświadczył mi wtedy, 
:le i~tctnie przypomina sobieł 
ił w 50botę, 22 kwietnia, na 
tydzieó przed mową Hitlera, 
był z Kucharzewskim na ko­
lacji u radcy Savery•ego (kon 
sul b,-ytyjski w Warszawie). 
W p~·watnej rozmowie mógł 
rzeCZ} wiście poWif'dzieć, że n!ł 
leży wytłumaczyć opinii w 

Na zdjęciu: sana.cy.iny minister spraw zagranic-mych J. Beck 
w GtJwa.rz.ystwie a.mbasadora t.ipskieg-0 uda.je się na audien­

cję d-0 Hitlera. 

21 LIPCA 1939 ROKU ROZ­
MOWA Z BECKIEM. 

Rozmawialiśmy o położeniu 
Niemict i o możliwośc1 wyco­
fania się Hitlera. Beck jest 
zdania że każdy wielki czło­
wiek rr. oże się cofnąć bez ujmy 
dl:t sit"bie, marszałek Piłsudski 
udowodnił to nieraz, gdy był 
u wła<lzy. Naszą sytuację woj 
skową Beck ocenił jako dobrą 
(Il a qualifie de bonne notre 
situation militaireJ. 

29 SIERPNIA 1939 ROKU 
ROZMOWA Z KENNARDEM 
I NOELEM (AMBASADORO­
WIE WIELKIEJ BRYTANII 
I FRANCJI W POLSCE). 

Na polecenie ministra przy­
jąłem ich jednocześnie i o­
świadcryłem im, co następuje: 

miniritum. Polityka polska nie 
ulegni~ zmianie (złożyłem <ę 
deklarację o jiodzinie 4 po po­
łudniu). 

Obydwaj ambasadorowie wy 
slUl{.hau deklaracji z powagą. 
Kennd.rti zauważył tylko, że 
słowo ,,mobillzacja" wywołało 
w świecie wrażenie, że rozpo­
czynm.ny woJnę. Rozntowy ao­
glo-n•cmieckie toczą się wciąż. 
Londyu oczekuJe na odpowiedź 
Berlma. Byłoby bardzo wska­
zane, byśmy me ogłaszali 010-

bilizac!; przed nadejsciem od­
powie.tzi. 

TEGO SAMEGO DNł.4. 
ROZMOWA Z BECKIEM. 

zawiadomiłem go o reakcji 
ambasadorów Francji I Anglii. 
MinistPt stwierdził, że rozlc:tz 
mobili-racji nie mofe być od­
roczony, bo został już -wYd.t-

Tut przed w9buchem.„ 
ny, i dalszy jej przebieg od­
bywa się automatycznie. 

Karol Badziak 

Skroił się nowY te• 
mat na og6rkowY se-· 
zon. Pies a · sprawa 
polska. Dobrze się na 
wet stało. Kwestia re 
lacji między człowie­
kiem a zwieł'zęciem 
wymaga trochę prze­
wietrzenia. Nazbierało 
się tu mnóstwo zakła 
mania, fałszu i obłu­
dy. Mote nawet wię­
cej niż w stosunkaeb 
między samymi tud7.· 
mi. Nastąpiło w tej 
dziedzinie wYraźne 

Czytelników, nawiasem 
równiet miłośnika i 
właściciela psa, który 
wysunął projekt wpro 
wadzenia z powrotem 
zaniechanej swego cza 
sn instytucji rakarza. 
Rakarz - zawód pie­
ski, podły I skompro­
mitowany, nic więc 
dziwnego, ze propozv­
cja jego restytucji wy 
wołała oburzenie i pro 
testy. Niestety, jeSli 
nawet słuszne w treści. 
w formie nie przyno-

dzl I red. GnbowskĄ 
w spoko;la (wybacz 
Alinko, podłożyłaś się, 
za co zresztą jestem 
ci szczerze wdzięczny\ 
a wróćmy do psów. Co 
robić z zagubionymi 
; porzuconymi zwten~ 
tami? Myślę, ze wszy­
scy są zgodni co do te­
go, ze robić eoś trze 
ba. Nłe wYObrażam so 
bie jednak, te istnie · 
ją tacy, którzy wYŻ•.j 
<"eni :- sobie życie be>:· 
pańskiego psa, nił 
zdrowie dzieci, któl'e 
szczególnie naraźone 
są na niebezpieczet'i· 
stwo pokąsania przez 

rząt jest ...,.jśełem po 
łowicznym. 111ł - miś 
pęka w szwach. Trzeba 

by je było rozbudować 
do gigantycznych roz­
miarów, ateby Slogło 
pomieścić te setki i 
tysiące zwietząt ni­
czyich. Musiałoby się 
to chyba odbyć kos.,,_ 
tem Izb mieszkalnych, 
których c~ągle nam 
brak. 
I~zeczowe rozwiąi:a-

nie problemu widzę 
po prostu w rei:ulo­
waniu przyrostu natu 
ralnego psiego potom­
stwa. Przecież spójrłl­
my prawdzie w oczy. 

I 
Z żvcia wvięte Kto bardziej kocha psv? 
zwYcięstwo emocji nad 
rozumem, namiętności 
nad zdrowym rozsąd­
kiem. 

Materialnym tego do 
wodem, ze krótka nc.- • 
tatka w jednym z 
sierpniowych llumerów 
naszej gazety wywoła 
la burzę w szklance 
wody. Nie moźna te1to 
nazwać dyskusją, raczej 
licytacją pt. „kto bu 
dziej kocha zwierzę­
ta". Choć osobiście u­
w:..tam, że takie !Io­
wa jak „kocha~" i 
„miłość„ powinny by~ 
zarP.zerwowane '!I Ja 
przeka:if.~•wania stanów 
uczucio.,.'Y"1 człowieka 
do człowieka. P•a 
można najwytej lubić 

lub nie lubić. N'l.i· 
r.drow"~ym uczuciem 
łączącym człowieka • 
psem jest przy Jaźń, 
wierność i lojalność. 
Przypomnę, że w o­

wej notatce chodziło 
o kłopot, jaki SJ>rawia 
ją wałęsające się po 
mieście bezpańskie ps:v. 
Zagrażają one bezpie­
C7.eństwu dzieci i do­
rosłych. Opublikowali­
śmy In extenso suge­
stię jednego z naszych 

szące większego zaszczy 
tu autorom. Cóż, · "mi­
łość". Laślepia. 
Miłośnicy psów nie 

nawidzą łudzi, którzy 
tych czworonogów ąie 
„kochają". Pani Alina 
Grabowska napisała 
nawet w „GłGsie Ro­
botniczym", te „sto­
sunek do nieb · (psówl 
jest w znacznym stop 
niu miernikiem KUL­
TURY człowieka". Po 
er zaraz te wielkie 
słowa górny ton. 
Antoni Słonimski o.a 
przykład nie lu1ti 
psów. dzieci, ptak6w, 
a kwiaty w ogóle uwa 
źa, że są świnie. („N•e 
lubię. dzieci, kwiatów, 
ptaszków, piesków i 
tym podobnych bred­
ni. To ja odkryłem, 
że kwiaty są świnie".) 
Niemniej jest może 
tak samo kulturalny 
jak redaktor ' AHna 
Grabowska a może je­
szcze bardziej, gdyż 
nie twierdzi, ze Ko• 
tumb odkrył obie p~ł 
kule Ameryki, a p. 
Grabowska twierdzi, 
bo tak kiedyj napisa­
ła. 

Zostawmy jednak 11' 

n· pół zdziczałe i wY 
głodniate zwierzęta. Sa 
terenach wiejskich mv 
Uiwi odstrzeliwują ie 
bez pardonu i jak d6 
tad nawet Towarzy 
stwo Opieki nad Zwie 
rzętami się z tym go 
dzi. Bezpieczeństwo 
zwierzyny płowej sta• 
wiane jest widocznie 
wyżej niZ marna egzy 
stencja drapieżnych 
„zwierząt osobistego u­
podobania", jak je o­
kreśla nieco oryginal­
ny słownik 'Państwo­
wego Zakładu Ube7pie 
czeń. 

Dziwna mi się wY· 
daje ta dwoistość po­
sta wy. Przeciwko dość 
brutalnym metodom 
likwid~ji wiejskich 
kundli nikt ni!! pro-
testuj<!, przeciwko w 
miarę humanitarnym 
metodom pozbywania 
się nadwyżek psów 
miejskich podnosi •ię 
„fala oburzenia". Ale 
t<1 jest konieC?.ne. Pro 
blem tkwi ty1ko w 
tym, kto to ma CZ!!'· 
ni~? Rakarz na pewno 
nie. Niech będzie więc 
może jakiś pielęgnian. 
Schronisko dla 11Wie-

Psy w m;eście st~ją 
się poważną plagą. 
Nie tylko bezpańskie. 
Zresztą bezpańskie •eż 
były kiedyś pańskie. 

Wprawdzie istnieje 
obowią>.ek rejestncj1 
i &O-złotowy podatek 
roczny od pierws7....e~o 
psa. Za drugiego pł:l · 
ci się 90 złotych a na 
stępne po 150 złotych 

Niestety, zbyt pow"'" 
ny odsetek .Psiego -iv.-if" 
rzostanu pozostaje o­
becnie poza e'\\•idE'o­
cją. W efekcie obowin 
zek rejestracji i kO•l · 
trol:ł raczej są il ur.n 
ryczne. Tymcza,e1n 
przy skutecznie.Js7vni 
eitzekwowaniu podat­
ków zwiększyłaby sie 
suma pieniędey prze­
znaczonych n~ opiek<:. 
budowę scbroni•k. 
zwierzęcych lecznic 
itp. 

Sytuacja jest tak 1, 

ł.e dla autentycznych 
miłośników pies jc~t 
przedmiotem troski i 
adoracji, a dla męk­
szości jest przedmit>­
tem zabawy. Jak się 
dzieciom znud-zi to za­
myka przed nim drzwi 
i wYrzuca na ulicę. 

Anglii wagę sprawy Gdańska 
dla Polski, że Gdańsk jest mia 
stem niemieckim i powinien 
należeć do Rzeszy. l\lożliwe, że 
rozmowa podobna, przeszedł­
szy z ust do ust, została znie„ 
ksztale•111a i stała się źródłem 
plotki(.„) 

Koncentracja wojsk niemie­
ckich nad granicą polską, 
wkroczenie armii niemieckiej 
do Stowaeji, bezustanne incy­
denty graniczne orąz akty 
agresji popełnione na ~erenie 
Gdafu;k~ dowodzą niewątpl i­
wych intencji napastniczych 
Ul R~eszy wobec Polski,· 

Jeśli idzie o komunikat, bę­
dzie można opóźnić jego ogło-

szenie o kilka godzin. !"•--"""---------------------·------------------------• 
27 MAJA 1939 ROKU. ROZ-

MOWA Z GENERALEM 
LITWINOWICZEM. 

S!abcść Niemiec polega na 
tym, ie nie zdołali oni wyćwi 
czyć c;iternastu roczników re­
zerwy. Z punktu widzenia 
sprzętu wojskowego mają nad 
nami przewagę, ale i my do­
konali~my olbrzymiego postęp.i 
w teJ dziedzinie. Pierwszy o­
kres wojny mote być dla nas 
ciężlcl I przynieść zniszczenia, 
koszten1 przede wszystkim lud 
nośct r.ywilnej, ale ostateczny 
wynik konfliktu jest niewąt­
pliwy(_. •• ) 

Wob.oc tych ok0Jlcznośc1 oraz 
wziąwszy pod uwagę ostrze­
żenia napływające z najpowai 
niejs:rycb źródeł Informacyj­
nych, jak np. od ambasadora 
Wielklr.j Brytanii, z których 
wynil;a, że Niemcy mają za. 
miar r.aatakować Polskę nie­
spodzianie, prezydent Rzeczy­
pospolitej, na wniosek rządu, 
pod pisał dekret o powszech­
n„j mobilizacji. Zarządzł'nie to 
je~t uzupełoi~niem postao•l-
wleń obronnych, uprzednio 
wpto\\~dzonycb w tycie. Nie 
przewiduje się ogłoszenia sta­
nu WOJł"nnego, zaś obostrzenia, 
zazwyc>aj towarzyszące mobi­
lizacj1, zostaną ograniczone do 

Na zdjęciu: nietniwka delegacja wojskowa na ćwiiczellliacll 
pokazowych w Centrum Wr szkolenia Piechoty (Rember­

tów, styczeń, 1938 rok). 

31 SIERPNIA 1939 ROKU 
ROZMOWA Z MONSIONOltE 
CORTESI, NUNCJUSZEM PA 
PIESKIM W WARSZAWIE. 

Ojciec Swięty, ocenłaJ~e 
sytuację jako krańoawo po­
ważną, za.gra.ża.j~ w każdej 
chwili wybuchem wojny, po-
lecił nunejuS7..om oświad-
czyć, że Stolica Apostolska 
otn:ymała Informacje 7_.e źró­
deł jak najba.rdziej poważ -
nych, te wojny można tv 
uniknąć, Jeśli Polska w~a-­
zi chęć na.wiązania be'l.llośred­
niego kontaktu z Niemeami 
l nie bed'llie oponowała pne­
ciwk-0 powrotowi Gdańs(ta 
do Rzegzy. Pa.pieź 51\d'&i, te 
ewentualne r<l'l;mowy mogły­
by sie odbye na temat: 

1. powrotu Gdańsska do Rzf' 
my. z zastrzeżeniem ułatwień 
handlowych dla Polsk.ł na 
terenie Wolnet:'O Miasta; 

2. zagadnienia .,koryt.a.na"; 
3. spraw związanych z lo­

sem mnJejS7JOŚCi niemieckiej 
w Polsce. 

TEGO SAMEGO DNIA. 
ROZMOWA Z BECKIEM. 
Poinformowałem go o 5'(>Cri­

kaniu z nuncjuszem i je!):'O 
propoo:ycjach; widzę tu n:kc: 
M ussoUnieg-0. 

Na tych słowa.eh kończy silę 
,.DZIENNIK" wicemind!lll>ra 
Szembek.a. 

1 WRZESJ·E!Q' 1939 ltOKL': 
NAJAZD HITLERA N A POL­
SKĘ. 
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I Opinia i zdrowie! 
@ • 

: (Dokończenie t.e st.r. 31 niaji\c absolutnie głosu In- cyj!Ilych braków; z brakiem niujiicych m.ż dowodem pt>- : 
o nych. np. lekat'ZY; także zasad socja,J.i&ty07Jneg,o wspól stawy zaiWOdowej opi.niowa- e 
: sta z pm;oru spraw&, urosfa przecież obeerwujących pl'lł- życia JlQ czele. Czemu me nej? Czemu uspra.wruen.i.a : 
• do ra.ngi symbolu. Nie tyle cę ;,wymienionej". Co wię- dano szams „spt>awd!zen•a kadrowe komeczne z punkt.u • 
e może, jak to chce otoczer>.le cej pnyjmu,ią m pew- się" na lżejszym odci!ll!ku widzenia dobra pacjenta za e 
• S'ZCZególnie ze =zebla „ wy nik w sytuaejl nlesprzyja.Ją- pracy kobiecie chorującej. czyn.a się od l)O'Dhyaia, byt' • 
• mienionej" - symbolu pra- cej zobiektywizowaniu ooe- która przepracowala na morże falot~ie mniej • 
: oowniczej kirzywdy, oo.. ny o C'dowieku. Nie por~ ogromnie cię"ilkim i ll!ie ' wie.11 !;'praiwinej pracownicy, mia<i\ : 
e symbolu: siły au1xxrytetu bez- wadzi się przecież w ty'TI jak da:looe edbiegającym przyjęcia kiDru ~eh i • 
• pośredniej władzy. Po 9 la- sz;p~talu systematycznegro. od IlD!ml „obciążenia" pie- ulżenia w pracy l jej i hl- • 
: ta.eh pra.cy wyda.iw „wymie okresowego, opiniowania prlł lęgniarek oc:ldzia:le - 8 spo- nym? Jeśli lsAlieje - & 'il\- : 
e nionej", mia.tdźącą jej dal- cownilków. Jem to wie<' śród dziewięciu la.t swej ui dzę, te ia.lt, wład7Ja. z fak- e 
• sze szanse zawodowe, opinia pioorrma, pierwsza po wo<lowej pracy? Niedan~~ tyC'Zlllym autorytełem w tym- • 
: opJ.OJę w zasadzie na 9 latach pracy i na doda· tej sza.nsy z ratjii braKu ie szpita.łu łub w zwierzcb- : 
e podstawie opinti o niej jed- tek zredagmvama i wYdan3 miejsic na lżejszym odcin- niob jednosllk:adl. ,,wymie- e 
• nej, jedynej spośród bezplf- w dwa tygodnie po zw-01- ku upada w świetle tak- !liona" powbma przestać • 
: średnio ją obserwującycb nieniu. W jakim stopniu tów: przyjęcia właśnie na być symbolem, a zostać tym, : 
e -0sób - si-OStry oddziałowej. uzasadnda i tłumaczy ons wolne tnleJsca w szpitalu czym jem normalnym, e 
• Zarówno prr.ełożona. ja.k dy zwolnienie. a w jakim fak- dziesięciu nowych plel(lgni:.i prreciętnym pracownikie'I\, • 
: rekcja, a w ślad za ndrnt i ty=ie ocenia „wymieniQ'llą'' rek. Czemu na dodatek: „d"" który ma obowiązek ehr-0- : 
• rada zakładowa przyjmują rzecz d2iiś trudno uchwytn„. bija się" ją opinią, kltóra w n-ić zdrowie innych, &le I e 
e za pewnik - przynajmniej UchWy>tne jest natomia:>t większym stopniu jest świa prawo chronić zdrowie e 
• oficjail'lllie rzecz biorąc, gł.::lS tło tej op!!Ilii l 2lWOł!l1Jieni 'I. dectwem.„ cłlaraik!teru opi - swoje. • 
: jedlnej osoby, n.ie uW?Jgled- pełne tormałno - orgainiza- IltENA DRYI.L : 

:e•••••••••••••••••• ... ••c••••••••••••••„• ... ••••••••••„•••••„.„„•••••••„••••i 
~ nz.IENNIK LODZKl nr 202 (6440) 
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I za 3 I 
w Gdańebt np, rmno że ~ ..-oobójstitr je!lt dużo 

n.i2&zJ', ;m kJlłb m~ iiemu udało alę ~ć pt>­

p!eraną · przez PCK placówfc:ę pod .INll'llWlł n91-nmowy przyja­

ciel"; kt6ra prób14e p!!."Zed~ ~- .Tej zadania 
są ll'ieoo podobne do mdiań, ~ stmiriają sobie angielscy 
ilnitj<llt.Ol'Zy aktjl. i iiw6rey lid.el zapóbiegan.ia 9amobójstwom. 
Ostatni numer (66) „Problemów kryminalisłyk:ł„ ZIBIWl.era cie­

kawe omówiende tej !.del ?Jrelatjonowano mtamowioie pl'!OObi~g 

korrl.,,-entj'i naukowaj gdań&kiego Oddziabu PolSkiego Towa­
rzystwa Medycyny Sądowej i Kryminologii, w kitórej uczest­
niczyli llll1!cjaill0lr 01Wej akcji - rektor Chad V&rah i jego na.;­
bljżs-Ly współpraoowmk psydllatra dr R. Fox. Bynajmniej n'e 
w C'9lu ślepego na.tlltdownictwa, a jedynie pobudzenia tło 

dY'!14tosjf, wam> wspomrui.eć o zasadach organizacyjnych angiPJ­

skiej aJkcji. 

Dlaczego? 
Charakterysty=ne, że a.keja ta prowadzona przez ludll.li. do­

brej woloi., niefachowców i fachOM::ów, nairodz.iła Slię w Anglii 
- lm"aju, w którym s.amobójstwo traktowa.ne było od wieków, 
jak-0 nrzest~. Jej początkiem był telefon 9-000 zał<ltŻO<ny 
w 1953 roku przez; rekto<ra V araba, telefon „d:la ludzi zr<Yl­
paczonych, kltórycli 7.:voie 21Ilalazlo S'ię w niebe7.ipieczeństwie. 
aczkolwiek znaijidowc>.łv się w ich własnych rękach". P~ 
C"Lątk:owo przez pebna dobę dy-2)m przy telefonie pelln.il • rel>:­
tior Ra 711Tlianę z seloretarką. W ciągu dnia zgłaszali się ludz;e, 
którzy d-z;wonili w nocy i po te1 telefoniC?.Jnej rozmowie chwilo­
w-0 CIOW'Shr'zymali s\ę od srunol::-ójstwa. Po pewnym czasie do 
a:kQi·i tej 7JWerbowano ochotni'l>:ów. „ludzi o gorącym sercu", 
którzy. dobrowolnie zgłasza.li S'ię d-0 niesienia pomocy Innym. 
załamanym. Byli ~ród ni.eh równieź niedoszli samobójcy w:r­
!eczeini :M.rż z tej myśli. Wielu zgfaszającym się - jak stwler­
drono w ciągu 14 1art:. wystair<'zyły tylko rerdeczne rozrnowv 
Prob1em pcllll<lCY psychiatryc7l!lej rm;wiązain<> natomiast w tei'I 
SIPOSt'<b. że pirzy każdei tiłiil londyńskl~o pogobow!a - a jest 
ich obecnie w Anglii 75 - pr2cuje społecznie ieka;r-z: psychiA­
tra. Wszy'9b'kich ~ta.sza:jących się tel~foni<'7."li 0 do placów~k 
samarytańskiego po~otowia tralktuie się runoni."Yl<J<Wo. oordec'>;­
nle 1 zatl>I'asza na OIS'Ob!S'tą rozmowę. Przychod'Zi na nią 94 ?roc. 
tele~mmjących. z katdej rozmowy snorządz.a się od1>0wiednl 
ra.1'.>Qrl i wsnól'flie usta:la formy I środki pomocy. Ef<'kty dzht­
ła.tnoścl angielskich plaeówek rin.ema t'O'ŁPOWS7.eehnionemu po­
l!'ladowi. źe 2llllpobiel!Dć S11111T1obójstwmn m-0gą i winnJ wylą.c'L· 
nie psychia~. Sami psyclilatrzy zresZitą - ja.lt wynika z a'!· 
Etielgldch bada>ń - oceniają D01Zvtywnie Idee samrurytańskiei 
pomQCY. Przypadki popełnienia samobójstwa przez osoby k,i­
rz:v&-!:ające z pomocv omawianych placówek są niezwykle 
r7.adlde (1. na 200 objclych opteką). Największym zaś efektem 
ich dUata.nła Jest ,,;ahamowame wz;rostu, a nawet spadek „ kilkaset pt'ZY'l)lldków. samobójstw w Angtil. Podobny spa.dek 
- o 15 proc„ ~no r.'.>wnici w Pradze po roczmym pr~­

wadz.enru amailol?iC'll!lc\ a1kcji. 
Nie umooumkawując sie merytoryC'Z!l!e do metod działan '.a 

i11n"ielskich il!l~cjait<r.ów akcji za.-póbiegan_ia ~obój~m, k~.ó­
ra na J><>lsikim gruncie na pewno musi mieć rów!tiez szereg 
in.nynb cech, 'waT'bo T<1Stanowić się jaik skorzystać z wyżej z;a­
sv~a1i-z;owamvch do$w!arlC7,eń prr:-zy O\'.l't'aocrnryw;;miu wlasny.'.'h 
mpfn<J f'""70.f":"'r~~~~l~f'\ia r.aTf"l')l)f;c:tw.rvrn 
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LUDZIE 
„ WieczneRo Miasta" 

Dziewczęta - te niezamężne, najczęściej spotyka się 
w towarzystwie mamy i sióstr. W niedzielę wychod-,;ą 
n" spacer do fontanny rrevi i na Plac Hiszpańsl<i. 
Ubierają się r;ustownie, lekcewaią „mini"• 

W Rzymie wiele spraw interl'~ów zalatwia się pr.-:y 
małej czarnej lub przy JampcE wina w kafejce, albo 
w trattori (pijalnia wina), których w mieście jest niezli-

czona ilość, 

Młodzi. Wielu z nich wysiaduje 
przy TrPvi lub na Placu Hisz­
pańskim, nosi długie whisy. 
Chłopców nie odróżnia się od 
dziewcząt (blond - to chłopak), 

FOTOREPORTAŻ 

ANDRZEJA WACHA 

;=_~·~""""- Ma Sy-cun ::bitnym ::im kompo==· Ostat:::-·1 
wydarzenia w ChRL zmusiły go do opuszczenia rodzinnego kraju. § 
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Poniżej zamieszczamy dalszq część jego wspomnień opubliko­
wanych w „Literaturnei Gaziecie". 

Ministerstwo Knltury przysłało ludzi, którzy mieli opo• 
wiedzieć wstrząsająca prawdę o Czou Janie I jego „pa· 

. chołkach". Nam oświaclczono jakoby „reakcjoniści" zao• 
patr:teni w broń (także i artylerię) Okrążyli dzielnicę 
Czunanchaj, w której mieszka Mao Tse-tung I inni przy­
wódcy, My oczywiście mało wiedzieliśmy o wydarzeniach 

za ścianami uczelni, chociał od czasu do czasu pozwalano 
nam spędzać ni_ed„iele w domu. Aż pewnego razu zoba­
c1.yliśmy, że w naszej sali wykładowej na ścianie wiel­
kimi literami ktoś na1>isał: „Precz z Mao Tse-tungiem"! 

Pewnego wieczoru na uczelnię przyjechały ciężarówki 
przysłane z innych uczelni i z Jednostek wojskowych. Na 
jednej ciężarówce były namalowane cztery hieroglify ozna­
czające, że jest to samochód specjalny dla „czarnej ban­
dy". wsadzono do niego wszystkich pracowników kineui.ato· 
grafii i wywieziono. Następnego dnia o goclzinie dziesiątej 
rano ciężarówka wróciliśmy do Akademii Muzycznej, Było 
to 9 sierpnia 19°6 roku. Wchodząc w główną bramę zoba­
czyliśmy wielki tłum. Zepchnięto nas z cii:żarówki i nie 
zdążyłem jeszczP postawić nogi na ziemi, kiedy ktoś wylał 
mi na głowę wiadro kleju. Inni przykJPili do mojego ubra­
nia plakat z obwiniającymi mniP napisami, a na głowę 
wcisnęJi mi wysoka czapę z napisem! "śmieć". Na szyi 
powieszono mi kawa!P.k kartonu, na którym napisano: 
1,Ma Sy-cun agP.ot burżuazyjnej opozycji". Później dodano 
Jeszcze deseczkę z podpisem: „Wampir". Każdemu z nas 
dano miedziana miskę - „dzwon śmierci" - i palkę, któ­
rą mieliśmy walić w miskę. Czan Fyna, na czapce które· 
go było napisar.„: „Gospo,darz czarnej bandy'', . ubra'!o w 
gruby barani kożuch, Dz-ren był gorący, prawdziwy sierp-
niowy dzleó w Pf'kinie - byln nie mniej niż 38 stopni. 

Widowisko było obłędne. Napadający na nas zachowywali 
się jak pomyleni. Przeprowadzono nas pn;ez cały dziedzi­
niec Akademii przy akompaniamencie wrzasku tluID:u wy­
krzykującego różne hasła. Po drodze popychano nas 1 oplu­
wano. Rozpoznałem wyknywione twarze niektórych i_noich 
uczniów. wreszcif' zmuszono nas byśmy z pocnylonymi gło· 
wami stanęli w dwu rzędach na pomoście w je~nej z sal 
wykładowych i zaczęto nas znieważać. Ci ucze~t1.11cy „c!'ar­
nej bandy", których przestępstwa były bardzieJ powazne, 

się jeszcze nie r.beszlł tak okrutnie jak z Czao Fynem któ• 
ry padł zakrwawiony na ziemię. ' 

_Ws>;ystk'! t<i _miało mle_Jsce drugiego albo trzeciego tygod· 
nia sierpma, kiedy szałenstwo „czerwonogwardzistów" osiąg· 
nęło największą siłę. W innych punktach miasta w tym 
okresie było mnóstwo strasznych wypadków. w jednym 
liceum uczniowie prawie na śmier~ pobiU swoich nauczy. 
cieli. 

Strach przed takim niesłychanym gwałtem sprawił te 
rodzina moja uciekła z Pekinu, orldawszy na przechoV:anie 
niektórp rzeczy, w tym równiet i 14 moich wielkich utwo· 
rów, do naszych przyjaciół., a część rzeczy sprzedawszy 
w małym sklepiku, 

HUNWEJBINI MASZERUJĄ PO KRAJU 

Moja zona ł dzieci przebrawszy się w podartą odzież, 
dojechali autobusem do pewnego miasta w Chinach środ­
kowych, gdzie mieszkali nasi przyjaciele. 

W czerwcu w Akademii Muzycznej wśród studentów trwa· 
ły nie kończącp się dyskusje noszące przewaźnie histeryczny 
charakter. Wielkie oddziały hunwejbinów w Akademii - a 
także I w Pekinie w ogóle - nazywaJy siebie ruchem 
„Osiem - jeden - osiem", „Czerwieni się Wschód" albo 
„Idee Mao". W październiku ruch „Osiem - Jeden - osiem" 
~ostał zaatakowany przez oddziały „Czerwieni się Wschód" 
I „Idee Mao" za swoją nkontrrewolucyjność'•. Przy czym 
wszystkie trzy grupy uważały się za zdecydowanych „maoi­
st6w0. 

. G!1Y nadeszła jesień, sytuacja zml1!niła się. Dziesiątki ty~ 
s1ęcy „czerwonogwardzistów" z innych kantonów Chin na· 
płynęło do Pekinu, Mieszkali oni w budynkach szkolnych. 
Chociaż '!a ulicach był!' niebeą>iecznie, dla nas sytuacja 
w nczeln• polepszyła się. Przy naszych drzwiach już nie 
było strażników i nikt już nie zwracał na to uwagi ezy 
jesteśmy na zajęciach „wychowawczych" czy też nie. 
'w początkach września pozwolono nam spędzać niedziele 
w domu, a w listopadzie mogliśmy już spać w domu i tyl­
ko musieliśmy przychodzić na uczelnie "do pracy" i „do 
nauki". 

Dlaczego uciekłem z Chin? 
stall w pierwszym szeregu, a „śmiecie" drobniejsze stały 
w tyle. Wśró<i tych ostatnich znajdował się pianista Lu 
Szi-kun, rywal Van Kliburna na moskiewskim konkursie 
muzycznym w 1958 roku. Potl"m zmiażdżono mu przeguby 
r"k tak, że już nigdy więcej nie mógł grać. 

ROZPASANIE STRAŻY 

Zaprowadzono nas do kompleksu budynków, niewiel­
-kich, niskich, znajdujących się za uczelnią, gdzie przedtem 
był magazyn, w którym przl!cbowywano fortepiany. Właś­
nie w jednym z tyct• budynków przydzielono mi maleńki 
pokoik. Mieściło się w nim tylko łóżko. Jedna ściana była 
prawie cała ze sziiola. Każdy o dowolnej porze mói:ł przy.iść 
i oglądać mnie, jPżeli tylko miał na to ochotę. Oznajmio· 
no nam, że ponieważ jesteślr)y zwierzętami, będą nas poka­
zywać jak zwierzęta. ;Na ścianie mojego pokoju były na• 
pisy: „Prec2 • wampirami"! i „Jeżeli nie będziecie zacho­
wywali się przy;iwoicie - rozbijemy waszą psią głowę''. 
Napis nad byłym inagazynem oznajmiał: „Gniazda brudów". 
Każdego dnia wstawaliśmy o szóstej rano, studiowaliśmy 

dzieła zebrane Mao, bądź też artykuły .redakcyjne gazet, 
jedliśmy śniadanie a potem pracowaliśmy od 8 do południa, 
Wykonywaliśm-y 1!!Upełnie beząi~śln_ą pracę - s~l:>_daliśmy 
na wielki sto• porozrzucane kam1eme albo przenosihsmy za• 
wartość jednego budynku do drugiego. Całą drugą połowę 
dnia musieliśmy skladać lub też przy~otowywać samokry­
tykę obfitujacą w takie zwroty jak' „My burżuazyjni czarni 
gangsterzy Czao Fyna", „z nami należy walczyć i nas trze­
ba wychowywać". Codziennie te wypracowania oddawaliś­
my naszym strażaikom, 
Każdego rana ; wieczoru musieliśmy śpiewać chórem. 

f'ieśń ta nazywała się „Wycie czarnych gangsterów": 
Ja - potwór z krowią głową, grzeszyłem, grzeszyłem. 
Powinienem po<lporządkować •ię Lµdowej Dyktaturze, 
Bo ja - wróg ludu, muszę być ozczery, 
A jeśli nie będę - potnijcie mnie na kawałkl". 

Najgorsze jednak były te rhwile kiedy męczono nas poje­
dyńczo. w każdym momenr.ie hunwejbini mogli rozkaz"ć 
nam. „Opuś~ głnwę". Potem kazali pełzać na czworakach. 
Kilka razy urza<lzali rewizję w moim pokoju. Rozrzucali 
książki, przewTacali łóżko i rwali prześcieradła. Jeden 
„czerwonogwardzista„ chwy~ił moją kołdrę, zarzucił ją na 
dach krzycząc· „Jeżeli robi •ię to w imię rewolucji, to żad­
na czynność nip jest przestępstwem". 

Czasem uczer"'o.ni strażnicy" rozkazywali nam stać twa­
rzą do ściany aż do chwili kiedy pozwolą nam od nieJ 
odejSć, oclwrócić się, a potent po lJTOstu o nas zapomniano. 
Albo kazali nam stać z nisko opuszczoną głową pod palą­
cym słońcem. PP.wnPgo razu w nocy, kiedy spałem w Jnoi1n 
pokoju, zastukano do drzwi i do pokoju wpadli hunwej­
bini - chłopak i dżiewczyna. „Wstać"! krzyknęli do 
mnie, Zerwałem ~lę na rów.i1t nogi. Chłopak zaczął bić 
mnie rzemienif'm, a dziewczyna pluła mi w twarz. Ze mną 

_Moj~ tona. i córka w końcu września przyjechały 110 Pe­
km~ zeby się ~e. m~ą zobaczyć, ale ja nie moglem wted,y 
WYJSĆ z uczelm t me zobaczyłem się z nimi. One przyje• 
chały do Pekinu pociągiem wypełnionym hunwejbinami. 
Na"".et przez pe!"ien czas podejrzewano je o coś i usiłowa· 
no Je przes!ucb1w'lć, ale moja córka zaczęła im wymyślać 
ordynarnymi słowami, a potem jeszcze zjadła nie obraną 
gruszkę. I to właśnie przekonało hunwejbinów że ma.ia 
prz~d sobą bi"'!ne wiejskie kobiety. Zona z cOrką' zamierza· 
ly zatrzymać się w domu naszvch przyjaciół w Pekinie, ale 
n!kt nie mi'!ł odwagi i!;h przyjąć. Musiały szukać schronie• 
n1a w tłunue na s~acJi aż do chwili odejścia pociągu, 

Pe dwóch tygodniach tej pierwszej próby zobaczenia się 
ze mną moja córka przyjechała do Pekinu tym razem sa· 
ma. Udało jej s~ę nawiązać ze mną kontakt i spotkać się 
w_ d!'mu przyjaciół, daleko na przedmieściu. Cicho roztna• 
w1allśmy w malej i ciemnej ubikacji znajdującej się głę· 
boko w podwór'lu, podcza• gdy nasz przyjaciel stał na stra~ 
ży przy wejściu, Roz01awialiśmy . dość długo. 

UCIECZKA 

-yv mle§c!e, w którym mieszkała moJa ,Zon~ i córka, 
wiele mówiono Q sposobach ucieczki z Chin. Niektórzy ucie· 
kali pieszo. Inni odpływali na łódce, Córka była przek0J1a• 
na, że ten dru~i sposób jest lepszy. 
~ie byłem jeszcze do tego przygotowany. W teJ cr;i:§ci 

Chm wzmogła się aktywność „czerwonogwardzistów" 
I istniała możliwość złapania mnie. Z drugiej strony, cdv· 
b~ Pl.an uci.eczlri nie powiódł ~ię - zostalibyśmy wszyscy 
zhkw1clowam. Całą noe straszme się denerwowałem i nie 
:'~'i:f:.' zasnąć, Wreszcie zdecydowałem się na ucieczkę 

Moja córka całą noc stała w kolejce po biłetv na pociąg. 
Poszedłem na urzf'lnię do pracy porannej, 'a })Otem powie­
!1ziałem, tt: j_estP.m !'ardzo chory i idę do lekarza. Ja 
i córka wz1ęhśmy naJpOtrzebniejsze nasze rze.,..y, które bY· 
ły przechowywanP u naszych przyjaciół, w tym moje skrzyp 
ce. Moje nowp utwory musiałem 2<1stawić. w ciemnonie­
bieskim ubraniu wyglądałem jak robotnik, a dla pełniej• 
szej maskarady nałożyłem na usta chustkę. Wielu ludzi 
w Chinach nosi takiP chustki, zeby sie nie przeziębić albo 
nie zarazić chorobami zakaźnymi. Zimną nocą, był to 
wtorek, wsiedliśmy w pociąg i na zawsze o.puściliśmy Pe-
kin. Po raz pi"1'wszy od wielu miesięcy odetchnąłem z ulgą. 
~ie mogę pod'lć imion ludzi, którzy nam pomogli przy 

ucieczce z Chin. Gdybym to zrobił, życie wielu znalazło 
by się w niebf'zpieczeństwie ..• 

liśmy małe metalowi' znaczki z hasłami Mao Tse-tunga. 
jakie wszyscy noszą dziś w Chinach i wyrzuciliśmy je do 
morza. 

Tłumaczył: R, GORZELSKI 
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I DOBRY WALENTY I 7<ora~pond.ancja. 

wła~na z U.SA I 

n:e>:hodząo główną ulicą Baltimore ujrz.a­
łem na witrynie sklepu odzieżowego 
dziwną dekorację. Olbrzymieh rozmiarów 
zwierzę przypominające kreta siedziało na 
witrynie obok symbolicznej nory, rzucając 
e1en na jasną podstawę okna. U góry wid­
niał napis: „Gr_ound Hog Day". a pod nim 

zawiadomienie o wielkiej wyprzedaży ciepłych ubrań. 
Spojrzałem oo kalendarza: pod datą 2 lutego widniał 

ten sam napis „Ground Hog Day". a.Ie i to niczego nie 
wyjaśniało. Zagadkę rozwiazałem dopiero ;i p<imocą 
dłużej tu mieszkających przyjaciół. -

Otóż środkowe stany zachodniej części USA zamiesz­
kuje zwierzę podobne do naszego kreta, odmiana śwista­
ka (ground hog). Latem świstak myszkuje po p0laeh, 
a na zimę ryje sobie głębok:11 norę I za.pa1ła w śpiączkę. 
I ponoć właśnie 2 lutego budzi slię i wyłazi z nory. Jeśli 
jest dzień pochmurny. świs~k spokojnie rozgląda się, 
aklimatyzuje i ju:i: nie układa się więcej do mu. Jeśli 
z.a.ś świeci słońc~ - zwierzę do•trzega własny cień I prze 
rażone chowa się z ~wr~tem do nory, by kontynuować 
>en zimowy przez dalsze sześć tygodni. A io Mnacza 
opóźnienie nadejścia wiomy o półtora miesiąca.. 

Więkswść Amerykanów nie wie dziś nawet jak wy­
gląda naprawdę ów ground hog, ale 2 lutego każdy wy­
gląd.a rano przez okno czy świeci słońce. Byznesmeni 

zaś zaleZnie oo tego odpowiednio dekorują wiłr.yny wio-
sennie lub ~imowo. · · 

Ale minął Ground Hog Day interesujący tylko nie­
które magazyny i oto dosłownie wszystkie witryny skle­
pów ł sklepików za.płonęły czerwienią serc. Olbrzy_mie 
napisy na witrynach zachęcają: „U nas kupisz najlep­
szy prezent swemu l\'n.lentemu - Walentynie". 

Kim jest ów Walenty, któremu mam kupić - jak to 
sugeruje w reklamie telewizyjnej firma Chevrolet ,,naj­
lepszy samochód mark! „Chevy II"? Jest nim„. każda. 
kobieta, którą kocha.m, a.lbo do której czuje sympatię. 
Dla kobiety zaś Walentym jest miły jej sercu mę7:czyz­
na. Bowiem prezenty te wręma. się ukochanym osobom 
płci odmienne.i w pn:ypadająeym 14 lute~ „Walentincs 
Day" 
Skąd się wziął ten obyczaj nie Zlla'!Y raczej w Euro­

pie? W. Weiser w książce „The Holyday Book" dowo­
dzi, :ie bierze on początek od urządzanego w dniu 15 
lutego przez pogań~klch 11.zymian festynu „Lupercalia". 
W tym dniu - a było to tuż przed końcem roku, gdyż 
Rzymianie rozpoczyna.li rok 1 marca - młodzi ludzie 
wybiera.li sobie towa.rzyszki ubaw na całv rok, a. -oza­
sem zaś łączyli się w stałe pary małżeńskile. Towarzy­
szyły tym obrządkom różne zabawy i bachanalia. Reli­
gia cbr_ześoljańska nie mogą~ wytrzebić tego obyoza.ju 
postarała. się dal: mu swego patrona - świętego Walen 
tyna, WŁADYSŁAW KULICKJ 
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Kolonie letnie I ebozy do· 
biegl'y końca. Ostatnie po­
ciągi przywiozły - zmęcz„. 
ne może nieco podr6żą - O• 
palo11e i usmiechnięte dzieci 
do domowych pieleszy. Z do­
brodziej•tw kolonijnego słoń· 
ca. powietrza i wody sko· 
rzystało w br. około a tys. 
:izieci i młodzieży. Ł6d:i „po 
starz3ła" się nieco statysty. 
cznie w okresie letniej ka· 
nikuly. Mimo to jednak pra­
wie codziennie kroniki rwo 
odnotowywały WY'Pfdki, ja. 
kim w Łodzi ulegały dzieci. 
Zda1zały się nawet utonię• 
cia na strzei.onycb basenach. 
Wspfiminamy o tym, poni•· 
waż po prasowych doniesj„. 
niach o wypadkach, kt6re 

- ~darzyły się na koloniach, 
"n6w poszła fama o rzeko-
1no niedostatecznej opioee 
nad kolonistami. 

WYPADKI BYŁY 

ale podcżas całeco dwamie­
sięc7oego sezonu kolonijne­
go, zdarzyło ich się kilk.1• 
krotnie mniej, aniżeli lcb 
było w czasie wakacji w Ło· 
dzi w okresie jednej połowy 

- kt6regokolwiek miesiąca. 
W morzu utonął 17-letni u­

.JAK '19 .JBST 
Z rĄ OPlll:ltĄ 

na 1utlonlacbT Przeciętnie J•· 
<!en opiekun przypada :.1a 
20-i2 dziepi. Nietrudno więc 
obliczyć, że wraz :a n tys. 
rzeszą dzieci I młodzieżv 
wyjechało prawie lłot opie· 
kunów. Przepisy Ministerstwa 
Oświaty, stawiają opiekłł· 
nom wysokie wymagania. 
rri.usZI\ oni - jm od 3 lat • • 
wykuać się nkończeniem 
specjalnych knrs6w, znajo· 

mlecl~ --~ ... na 
kol-ie. PrsepillJ' -~ m. 
I~ te w pomtiy 1 „iftkua 
masi pnyp„ać aa ~• ko• 
lonlst6w. Jak wykazały kon­
trole, przepis ten w prakty• 
ce Jest przesłrzegaa„. Go· 
n:eJ natomiast wycląda ąra 
wa a ilością opiekunów na 
samycll kololliach I obosacb. 
Jedna dorosła osołta przyp•· 
da na 29-23, a cza1ami na• 
wet I więeej kol-istów. 
Przy cąm Ila koloniach za­
kładowych opiekan6w 1esł 
więceJ, natomiast na kolo-
niach prowadzollJ'Ch przez 
plac~wki oświaty mll1ej. 
Wiąże się to s ogralliczony­
mi fanduszami - w tycb o• 
ńałnich - na płace dla o· 
p1ekun6w. Wydaje nam się, 
:le sr~ełta znaleźć 4odat1rowe 
fnadusze, tak hJ' doprowa· 
dzić do rrtann, by jeden opie 
11.- przypadał aajwy-teJ na 
H kolonist6w. Zdrowie, a 
niekiedy i tycie dzieei są 
ee.tn!ejsse niż pienią~Zf! 

MOCNft 
KO!!lll'TROWERST~ 

(BEDAGLJJ:: KLl:B S~.A „ 4.DZISTOW 
KR.7:YZcJWKA 

(~emjowaoa ksi~kamłl 

ŁDK ' 
Foto - Jan Drzewiński 

;:: czeli Jednego z ł6dzkich tecll 
nik6w który o godzmie 5 -
gdy wszyscy jeszcze •macz­
nie spali, wybrał sję na sa-

Jest prołtlem wysyłałlla na 
kolonie r6wniet dzieci tzw. 
tradnycla, niesubordynowa­
nych zdal•a się, że uezen. 
kt6ry w swojej karcie szkol· 
nej ma aónotację charakle- -
r~·zującą g" w ten spos6b, 
wyjeżdża »a kolonie i jest 

Znac-ie wyrazów: 
POZIO!lllO: 3. Węgiel prze­

mysłowy. ?. „Głowa" ig!y. 
10. Przylądek w Portugalii. 
12. A.nior „zaczarowanego ko„ 
la". 13„ Kraina historyczna 
nad Morzem Jońskim. 14. R6d 
włoskk:h lutników. 15. Mały 
Aleksander. . 16. Uczucie pp 
stracie. 1'8. Ł6dż· eybacka. U. 
Olejek różany. 22. Zdobi dam 
ską szyję. 26. Szczęsny w „Pa 
miątće z Celulozy". 27. Kocha 
nek na ekranie. 28. Ważny n 
spodni. 29. Wyspy na Oceanie 
Spokojnym. 38. Trzy stopy. 

PIONOWO: 1. Kojarzy się z 
wozem. z. Od niej biegną lej­
ce. 3.. Szałas w Karpatach. ł. 
Potomek Portugalczyka w 
Ameryce. S. Zwisają z dachu. 
6. Mfara w ręku. 8. Osoba, 
kt6!'l\ lubisz. 9. TYll ożaglowa­
nia łodzi. 11. Łączy dwa mo-

rza. 17. Dwustronny kilof. 18. 
Slodlta kobietka. 1,. Na spotka 
nia z wyborcami. ie. Więzien 
na tiranka. 23. Margaryna. M . 
Niebawem przeminie. 25. Wy­
spa tuż obok Alaski. 

„WAMS" 

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać na adres naszej redakcji z 
dopiskiem na kopercie „Krzy„ 
żówka". Termin - 7 dńi. 

N AC.RODY KSI.ĄZKOWE 7.a 
rozwiązanie krzyż6wki z nr 
184 wylosowali: 

Laura Skwarka, Ł6dż, ul. 
Wigury 28, m. 14; Henryka 
Sociń&ka, Ł6dż, al. Dachowa 
36; l eon Kaczorowski, Łódź, 
ul. B!!czka 7; Maria Zawado· 
wicz, Częstochowa, ul. Kościu ... 
szki J.ł a, m. 10; Jadwiga Ku-, 
rowska, ł.6tłź, al. Służbowa 
30a. 

Humor i aneRdoty 
REWAN:l 

Sophla Loren jest naJwiększą 
pł.altnic2lką podatków we Wł<>­
szech. N rp. za ro.I< 19&5 za'!)łac1· 
ła on.a... 400 mlin li.rów pOdat­
k>U dochodowego. w zamiam 
poczekairnia Generalflej Dyrek­
cji PC><latków w Rzymie Z<>­
stała ..statmo nazwana ,.gałe­
rią iln. Loren"! 

PBZYGOTOW ANIB 
Po n W<>jlnie SW.,.,totw<!lj ,,,.,.,... 

mobi•liZ0<wa<ąi żołnier..e amery­
kańsl>y, sta•rający się o pracę 
mumel! odpowiadać m. Im. na 
p;)'Um i~: „d<> jakiego tYg>u ipra­
cy pay.gotował cl~ twój W<>j· 
sk<>WV \lrenmg?" oto jedna z 
<>dpowledz<i: - „Do włamań. 

- motną kąpiel; wywr6cil się 
· samoch6d wiozący harcerzv 

jednego z oboz6w, zginęła 
prz)· tym kucharka - oto 
kolonijne tragedie łodzian. 

Pierwszy przypadek nie wy 
maga komentarzy. 17-letni, 
prawie dorosły, chłopiec wY• 
kazał się daleko idącą lekko­
myiilnością i niesubnrdyna-

=-
§_ cja,. Przypłacił to tyciem. 

aprawcami drugiego wypad­
ku m. in. komendantem n­
l>ozu . kt6ry zezwolił na jaz-
rlę harcerzy w samocb,odzie 
nie przystosowanym do tezo 

• cela, zajęła się prokuratura. 
Jegn postępowanie, było · 

- r6,rniet lekkomyślne. Fak•v 
- te winny stać się ostrzeże-

nien> zar6wno dla dzieci 1 

młndzieży jak I icłl opiekn· 
n6w. 

mością przepisów Mttt f!) •­
bow1ązujących na koloniach 
oraz „zacięciem" pedagogic7.­
nym. Przeważnie są to na­
ttczycielP.. 

NajbardzieJ jednak szcz•· 
~6łowe i najmądrzejsze prz„ 
pisy i Indzie je tworzący ni• 
mo,,;a przewidzieć, te ktctt 
może lekkomyilnie te prn• 
pisy łamać. 

WARTO PODYSKUTOWAC 
nad łrodkami prowadzącymi 
do &organizowania jeszc:se 
lepszej opieki nad dziećmi I 

- jak to •ię nkreśla - 2!ym 
ducllem w grupie d:i:'-•·''· 
Stwat7a potencjalne niebt:r­
P'"c~rństwo, nie - tylko dJa 
ciebie, leci: rt>wniei I SWO• 
ich kole!!;6w. Wysyłać iak;e 
dzieci na kolonie - tle, nie 
"'"s~·lać - )eszcze go-r-J:ej. W 
1n -: ~~cie pi-.:ecieł tym h~r­

uziej może je spotkać WY• 
1>•lłek. A ;,dyby je ta-< „,,.. 
""•·ie ze • -•zystkich •""-61 I 
posłać na kolonie ot~: ,uHe 
specjalną oriek=-? 

Sądzimy, łe włada tti•·ła­
towe oraz organizacje zaj • 
mająee się sprawami dzieci 
l miodzie~, znajdą jakieł 
rozwiązanie tych proble­
m6w. 

~-0Nlei'St"'7, „wysadzania 111ost~wJ.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--------------------------~-------------------------1 krad:;.1ety ••• 
--- ---------- - ----

--~=---

, 
PRZYSŁOWKA 

Jrili łottrin rfl'l>t! "" męt.ne; UJ<lllbje, nie ap&­
dzie<rDo; się, że będzieez ma.i ayste ręce. .... 
p~_,,, Me 'fli"PłOSZfł ~11... aoierzętom 

~tl'll'· 

+ 
Jełiłi chcea 1!Hllrez1'Ć 

przeeitonik&. 

* 1'1IM ~ ~tl ftę z k.kUeą. A ~łek? 

* M-ówią o "hit ,Prk'Cln" ttlJki.e mci ~me pi6· 
"6. Całe sttzęście, że 1111 'l'erd.mkcji przyjnwjq tylko 
m48%yinOpiSfl. 

Iwona Śledzi:6.ska 
pecja.lrnym samolotem pn;ybyti 
de Genewy. Potem pmejau,d de 
ChMDODix, a w Les .Pniz de Cha-

dyds. w~~ w 
zależności ed ~ męoi i 
Prawie wmysey Jednaik PGSdi 
Blanc. 

B'beJ ~ - _..., - .,_ łlll pewno 
pierwS'Q' raz, pan nie wie ce '-> Alpy. Wy­
jMnił, że 11CJ górach joł ev nieco ehocłzlł 
i kiedyś fiu nawet był. Ohwileezk.ę - powie· 
działa. ta .-.i, was było 'lriedy tn;eeh. Ta.k. 
- Była burza. Tuk. - Posdiśeie na Arifrll,ille 
Vene. Tarle. - Oudem p~e. Tak ••• 

Spacer 

po 

Mont 

Blanc 
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·x kres podróży. Da.tej już 

tyłłro Alpy. 
86 pols1cicb alpinistów spędzi-

ło tam dwa· tygodnie. Wśróll 

niefl 7...osobowa gnapa. młOOych, motn.ych 
ludzi. którzy choo p0 góra.eh chodzą dosko­
nale, ni4;dzie ~ polsklłmi Ta.tramm jesz­
c.-..e nie by.Iii. Dła. poq;osta.lycrh wyjazd był 

p~ą, wspomnieniem, a maże prywat-­
nym jubile'US'T..em, dla. nieb n.a.uką. Wyższym 
stopniem wta.jemniczeniia. Forsowali przejś­
cia i wejścia., k;tóre choć w C!U)Ś<>i nosz.1 
nrui.wy turystyuzinyeh, niewjele mają wspól­
nego z naszym „przy7Jienmym" nl<7Almie­
nie-m turysty.lcl. ,,Maitkrowali" im z:a.ha.rto­
wadl!i w górskich bojach instruk,torz.y - Je­
rzy Rudnicki ze Sląska., And<rrej Wilm;kow­
skt z Lodrlli, Sta.nis&aiw '.nerhoffer z Pooma.­
nia. lcłt narmviskla można. zmra.leźć w ency­
kloi:-ł:iach, w światowym pi-rewodnika.ch 
górskich. Sredoi.o ma.ją po 37,5 lat. P0<m1a.łi 
sam0<tność na.jwyżsaych 9ZJCIZYtów. Ci mło­
dzi. 2.'Hemi, azeklają na. 6'WC>ją wielką wy­
prawę. 

Grupa siedmiu wspóllllie z instnrktoraml 
ntia-13 określony pia.n w91>inacrrek, k-0>rygowa 
ny w m.leżności od kapry.sów pog~. 
O~ie powrócili do Polski bogaUl 
e znajomość pięciu srr.er.eytów - Mont 
Aiguille d' Arsentiere, Les Oourrt.es, le 
de Midi i na.jtrudniejmego - Les DNlłe8. 

Su:zęścia zupełnie już sa.IDOOzi wmpl-
nawikli wla.Snie na Les Droites all 
tylim dwa.j młodzi a.lpilllliści ( I Pio· 
trorwskii re 87JC1Zooina.). Zdec ... na 
nią dosłownie w OS'l>artniej ellwtU. PrMrle 
na.t:vdlmiast zmiaaa. Pi p'h w 
schroniskach i na biwa.tra.ch wsz;ystlde gru­
py a.ł'l)imsiów. Polacy, niestety, me do­
m.elrali się srotioa. Mijały dwa tygodnie 
'frzeba był.o wiiacać. 

P~li uczestnicy wyja.ulu, a był wśróll 

ni<!h i „ka.wał hi~" polskiego a.lpłni7Jmu 
- Z. Kll'rosadowicz z Za.Impa.nego. który 
chodził oo górach już w la.ta.eh dwudzie~ 

Se.ntyment litera.clm - narodowyT 8-
ailpmi~y? - Die wiadomo co ei~ginie na łen 
biały szcca,-t zdobyły po 1'111& pierwsey jai 
w rok:u 1786. Polak - J~ Mrlllł~ski 
był tam jako szósty. Mlodydl ••• pooiiwrnJęto. 
Taka propoo.yoja wydała iłol lilie niezbyt in­
teresująca. Spr~ w doslk.onalej koody­
cji obiecywia.li ,,dae w klość" zasieddałym 
przy biurkach iostntldorom. - TMa łam 
g0ra... No i dail.i... To był@ pierwsze zde­
rzenie doświadmenia z zapałem i młQCbień­
ozym optymmmem. 'J:inecll i jeden insł.ruk­
~ wemili w ciąga jednego dnia „na osłał­
niclt nogoa.ch" na srZlt'lZY1 - 4807 m, pclPIJOSf;ali 
utknęłi p-0 drodlłJe w 9Chron.i9ku. Pornosłalo 
im ty)'kio 500 metrów. Nie da.li rady. Do 

· trzeba się przy7JW~ić. Daje OR:\ 

illn.ać powyżej 3 tysięcy metrów w 
p ~ sposób. Każdego wspinają­ce„ obja.wy przypominające zna.n'\ „._.._ ehorobę morską. IWmantY7J!D 

I PG8POUt8 is4ość. 
Mloct.d ...__,. się troobe ostroZniej tira,.k­

łlnvM „ ... J8*'c:A;" szl11.ld i „t.a.k.ie 1ia.m'' 
aóry. xw„ ...., ebła.żąe ze &k.óry. do­
M'lllłll ~ ..., bra.ni& kremów prz.e­
elwslon-,.ell. "- eóż, on.i l>O'ł.ra.kt.owałi 
ten wyjwal jliło .-.,n.a.Il\ okauJe obno­
•zeni& OIJ'Oł'Młej ......,,,. alpinisty. 

Te ~ will „ w w zasadzie 
ntUl!ineL Tak tlrWne k rz.eaey prz.y­
'Nllllł lię - 'INII ?..........,. naiwet z naj-
wl~ ...,.....,.. IAlllllle 7;a.pamłętują 
9flCl'ZePIJ', Dll_... W ._ nej Wilez-
k-lllrł • .__ we...- ze scltrlł 
nłslla Allse•.._. w Ida łle VeT-

wy.w.li 
z tej Wfl(lrówlci . cało. Dylo to nieprawdo­
podobne. W schronisk.u wmll8nO ich za za­
gin.ionycb. Tym ra:T..em, po dziesięciu la­
tach, w tym 9all'lym scbnmislw Andrzt'j 
Wilc:nkoWSlki pyta.I te sa.mą oo wtedy kit>­
rown;czkę o wairun:ki a.tmosfet'YC'1Jlle i moż­
liwości pnt'jścia pewnej trasy. I jedno 
ł 6nłl;ie pnedstaiwiła mu od jak najgor-

Wspóla.utWamt alpejskich ZW)'cięst.w są 
właśnie kieo."G'Wfticy i penronel sch'l"ODisk -
z reguły doskonali alpirtiśoi.. Pyta.ją gdz,e 
bo idrnie, infonnują o warunkaclt pogo­
dy, usta.laJI\ god"lftnę pobudlti. Zwłas.r.cza to 
osi.a.tnie urasta do rangi problemu. 
W Alpa.eh wstaje się od 24 do 2 w nocy. 
Wycltodzić w góry 111ożna najpóźniej do 2.gi). 
Nie więc m.;iwnego, że nie lada za.biegow 
wymaga ścią.gnięeie z prycz '.TA9pa.nycb ry­
ceny gór. 

O.OS.kona.la w Alparcb jest organizacja 
irehronisłl:, doskonała słutba meteorologłm­
na, doskona-Je działa pomoc. Jeden z uazest-­
ników wyprawy, który wpadł do S7JC'Lelin.y 
lodowej i utkn~ł w niej, po 1,5 godziny był 
już w szpitalu. Wszystko to jednak dziali 
przy dobrej pogodzie. Buru i wia.tr zw1,._ 
sł<1.1ją t.ra.gedię •.• Kilkanaście dni tern.u obieg­
ła świat ""iad-omość o zna.lezle111iu u pod· 
nó:iy Mont Blanc zwłok nie'lJll.a.Dych tury­
stów. 10 lat temu z Les Praz de Cha.mornix 
wySTZecłł i więcej nie wrócił doskona.ly pol­
ski aJpinima Stanisław Groński. Szukaj!lc 
go zginął Wawrz.yniec Zułaiwski. Jego na­
~o pOO!lłSiało w encykloPedlia.ch i na ta· 
Micy ement.arza w Cha.monix. Obok ta.blic 
z na.zwiska.mi prrewodntków z Chamon~x., 
H wybitnych naigwisk światowej ałpiDJisiy­
ki. Ginęli f na „turystyC'ZJl\ych" nta.kacb •.• 

Pogoda b:i.nho długo była piękna, a.ż ~ 

piękna. Wy•wieecme słońcem lodowe płas'&­
m.yzny, lodowe drogi nie do prrebycia. Do 
wspina.crrek służyły dl'Ogii skalne. 2',a,tlOCT.!0-

ne. Z ca.lego śwla.ta · prz.ybywają cl, których 
gó1y ciągna jak magnes. Prz.ybywają na 
sp~r po Mont Blanc. 

Spec,ialnym sa.molotem wrócili z Genewy. 
Odleciał, za.hierając gnipę alpinistów szwaJ­
ea.rsklch. ktllrey w clą.gu dwu tygodni um:vli 
się a nas Tatr. 



WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 01 400·00 5oll-oo 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 CO?!ldzil!?f liDY? 

Zuli Pacanowskiej i Ll­
belta, a rodzące I cho­
a ginekologlcznie z 
:izielmcy Sródmi.iścle 

· 3ł sierpnia 
anty wojenne 
zgromadzenie 

Niedzielne imprezy turystyczne 
Straż Pożarna os 
Pogo~. Energet. 334-28 
Informacja telefon. 03 
Informacja PKS 265-:ifl 
Informacja PKP · 581-!1 
l'ogot. Oświet. Ulic 220-P9 
Pogot. PZMot; 533-09 

TEATRY 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr . Stalingradu 2i) 

· nieczynny 

ma) (franc.) g. 19.30 
(.kl.no czynne tylko w 
<1nl pogodne! 
28. 8. - jak wyżej 

od lat 16 '(p
0

01.) 
14, 16, 18, 20 

„Kontrybucja" 
10, 12, 14, 16, 18, 

cja" 
godz. 
28. 8. 
godz. 
20 ADRIA (Piotrkowska 150) . 

kino filmów radzieckich 
50· lat kinematografii 
radzieckiej: „Sami na 
oceanit:" od lat 12 g. 
10. 12, 14. 16, 18. 20 

SOJUSZ (Płatowcowa 6) 
„Bajki" godz. 14 
50 lat kinematografii 
radzieckiej : „Przed na 
mi zakręt" od lat 12 
godz. 15, 17, 19 28. 8. - jak wyżej 

z poradni „K!' przy ul. 
Nowotki 60 1 przy ul. 
''opcinsklego 32. 

Szpital 1m. H. Wolf, 
ul. Lag1ewnicka 34/3i -
przyjmuJe tylko chale 
5ineko!ogicznie z dziel­
rucy Bałuty, Widzew 
<.a az z dzielnicy Górna 
z poradni „K:' przy ul. 
Cleszkowski,ęgo i Od­
rzańskieJ. 

ul. 

społeczeństwa Łodzi 

W niedzielę dla łodzian or­
ganizu!e się ciekawą wyciecz­
kę pieszą na trasie: Gałkó­
wek - wies Zielona Góra -
Wiśniowa Góra - Andrzejów, 
dlugos<·• okołQ 15 km. Trasa 
prowad?l urozmaiconymi tere­
nami leśnymi. Zbiórka chęt­
nych o godz. 8 pod zegarem 
na Stacji t.ódź Fabryczna. 

Dla wielbicieli turystyki ro­
werowej wycieczka na trasie 
Lódź - Brzeziny do Węgrzy­
nowic, miejscowości związanej 

z pamięcią () kronikarzu trzech 
wojen Janie Chryzostomie Pa-
sku. Długość trasy około 90 
km. Uczestnicy zwiedzą za .• 

, bytki Brzezin oraz dworek 
Paska w · Węgrzynowicach. 
Zbiórka o godz. 9 na Rynku 
Starego Miasta. 

zt. ZMS organizuje konkurlł. 
na wy<-ieczkę. Wyjazdy do u. 
niejowa i Księżych Młynów. 
W Księżych Młynach zlot ,mł~ 
dzieży Bałut. Wyjazd o godz.; 
7 .30 z ul. Snycerskiej. (k) lEATR · JARACZA· (W sa 

li T~atru Rozmaitości, 
ul. Moniuszki 4-a) ~ 
godz. 19 „Ogniem 
mieczem" 
28. 8. nieczynny 

(.ZAJKA (Aleksandrow­
ska · 161.) nieczynne z 
powodu remontu. 

GDYNIA (Tuwima nr 2l 

28. 8, „300 Spartan" 
(panorama) od lat Jl 
(USA) godz. 17, 19.30 

Chirurgia 
Szpital 1m. 
Wolczańska 

Chirurgia 
Szpital im. 
Wigury 19. 

Południe 
Pirogowa, 

195. 
Północ 

Pasteu~a, ul. 
„Zwali go Al Capone" STYLOWY • STUDYJNE 
.od lat 16 (jugosł.) g. (Kilil1skiego nr 123) - La~ng<>logia: Szp. Im. 

W czwartek, 31 sierpnia, 
o godz. 14 odbędzie się 
przed Mauzoleum na Rado­
goszczu wielkie zgromadze­
nie antywojenne społeczen­
stwa Łodzi, związane z ob· 
chodami 28 rocznicy wybu­
chu II wojny światowej i 
napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę. W czas;e 
zgromadzenia wygłoszone zo 
staną przemówienia przedsta 
wicieli władz partyjnych I 
miejskich Łodzi. Odbęd"Zie 
się również uroczystość prz~ 
kazania dla Muzeum Ruchu 
Robotniczego urny z pro­
chami pomordowanych w o­
bozach koncentracyjnych w 
Mauthausen-Gusen, Sachsen 
hausen i Dachau. 

Pociaeiem autokarowym w nie~nane 
TEATR 7.15 (Traugutta 1) 

g . 19.15 „Paryżanin" 
28. 8. nieczynny 

TEATR ARLEKIN (Wól­
czańska 5) godz. n 
„Rasałeczka" ew pa~:. 
ku · Poniatowskiego) 

CYRK WIELKI (Plac 
Niepodległości) g. 15, 
19 

MUZEA · 

IO. 12, Ił. 16, 18. 20 „Nowości krót)!:iego Barli71uego, ul. Kop-
28. 8. - jak wyżej metrażu" i:odz. . 11. emskiego 22. 

tlALKA (Krawiecka 3-5) „Madame Sans·Gene" Okulistyka: . Szpital im. 
„Bajki" godz. 11, 12. od lat 16 iwł.) godz. ~~ns~~era, ul. MUiono-

' „Ulica Nadmorska" 15.45, 18, 20.15 . · . . 
od lat 12 (radz.) godz. 28. 8. „Madame Sans- .chirurgia i laryngolo-
16. 18, 20 Gene" od lat 16 (wł.) g1a dziecięca: Szp„ im 
28. 8. „Ulica Nadmor· godz. 15.45, 18, 20.15 Korczaka, ul. Armil Czer 
ska" godz. 16, 18, 20 STOKI (Zbocze) „Ko- woni:J 15: 

. • . miniarczyk" pr ski Chirurgia szczękowo-
MAJ A (Kilmsk1ego 1701 d 15 Z : twarzowa. Szpital im Czarodziejski pier~- go z. , „ wartowana . . • · "· · „ d 15 B noc" od lat 11 (pol.) J;la.rlickiego, ul. Kopclń-

MUZEUM HISTORII WŁó ~:~an ~o z. a'nor~m~- godz. 16, 18, 20 - skiego 22 · . I 
KIENNICTWA (Piotr- od laf 14 ( (~l) od ) 28.8. „Car i generał" Toksykologia - Insty­
kowska 28%). Wystawa 16 18 20 28 PB • ci z . (panorama) od lat 16 tut Medycyny Pracy, ul. 

W związku z • naszą nowq 
imprezą, organizowaną wspól· 
nie z „Orbisem" pod hasłem 
„Pociągiem autokarowym w 
niez:ncine" - dzwonią do nas 
Czytelnicy chcąc dowiedzieć 
się dokąd jedziemy. Natural­
nie nikomu - nawet najbar-
dziej zaprzyjaźnionym nie 
zdradzamy tajemnicy, gdyż 
nie c'tcemy psuć zabawy. Pn:e 
cież wvprawa w nieznane ma 
swój specyficzny czar. Wszy­
stkich zapewniamy - tylko, że 
ce!e'm naszej imprezy . będzie 
uroczy ośrodek . wypączynko-

wy, położony nad wodą wśiód 
lasów . W okolicach są grfy­
by, a w wod:i:ie r~by. Na przy 
stani zaś kajaki 1 rowery wo·d· 
ne. Na pewno nikt z osób, 
które zdecydują się na wyjazd, 
nie będzie tego żałował. Przy. 
gotowujemy wiele atrakcji l 
niespcdzianek. 

Przypominamy, że jest jesz­
cze p·ewna ilość wolnycli 
miejsc w „Orbisie". Wyjazd 
na 2 ,5-dniov;ą impreze lS 
września . (piątek) p godz. IG. 

„Włókiennictwo wczo- s.;rsk~ 'ba1iad
0

a.'.' (~~= (bulg.) godz. 16, 18, 20 Teresy 8• 
raj", „Gobeliny Gał- norama) od lat 14 ST~DIOk ~Lu_mumb~ 7-9) 28• VIll. 
kowskich" czynna . g. (radz.} godz. 16, 18, 20 " ace 1 Jego. pieski" 
10-t.7. ŁDK (Traugutta nr U) godz. l6, „Wmda to- Chirurgia Południe 

\HJZEUM KATEDRY ·E· „Niezłomny Wiking" waro":a" od lat 18 Szpital 1m. Brudzlńskie-

Również 31 sierpnia przed 
Mauzoleum na Radogoszczu. 
Pomnikiem Braterstwa Bro 
ni w · Parku im. Poniatow­
skiego oraz przed Grobem 
Niezńanego Żołnierza zacią­
l!nięte · zostaną warty woj-
skowe. (j.kr) 

WOLUCJONIZMU UŁ (USA) od lat 11, god« (franc.) godz. 17.}5, go, ul. Ko'syni,ęr6w Gdyń 
(Park Sienkiewicza) - 15. 17.30, ~O 19.30, 28. 8. „Przedział skich 61. Ł 'd k' d • k-

Z kuponem ,,Dziennika Łódzkiego" 
~o Teatru · Powszecbi:i~g~ 

czynne godz. 10-14 28 8 j w morderców" (panora- Ch" . o z Ie ozy n I w biEżącym tygodniu Te;itr 
28. 8. nieczynne . . . . ma) od lat 16 (franc.) lil'urg1a Północ Pows<e<-tmy wystawia: „Derby 

'11.UZEUM SZTUKI (Więc MLODA GWARDIA (Zie J(odz. 17.15, 19.30 Szi?· .1.m. Barhclnego, ul. w pałacu" - J. Abramowa i 
kowskiego :16) czynne !ona 2) „Lebiediew SWIT (Bałucki Rynek S) Kopcmsktego 22. i Dziś w rM:nycb dzielni- „Mocne uderzenie" - T. WHli-
ori 10-16. contra Leblediew" (p:,< „j\.hecaillo" godz. 10, Laryngologia: Szp. Im. • cach Łodzi odbedą siQ uro- sa. Poniżej zamieszczamy ku-
28. 8. nieczynne norama) od lat In l'l , 12, 13. 50 lat kine- Pirogowa, ul. Wólczań- • czystóści związane z trady- pon upoważniający do naby-

"'ALON FOTOGRAFIKI (radz.) godz. lO. 12, 14· matografii . radziecki<>): s~a 195. • · • · t 1 • wania ulgowych biletów na 
ŁTF <Piotrkowska lOZ\ 16· 13, 20 „Po kruchym lodzie" Okulistyka: Szpital im. • cyJnym swię em P onow. przed~tawienia oraz do loso-
Wystawa W. Kapusto 28. 8. „Szczęście" od (panorama) od lat 16 .1onscl1era, ul. Miliona- e Rolnicy dzielnicy Bałuty wania każdorazowo dwóch na-

t lat 18 (franc.) godz. godz 14 i 6 18 20 wa 14 O organizui·ą dożynki w Artu- gro"d w postaci . dwuosobowych P . „Troche Londynu" 10, 12.30 15 17.30 20 . ' • ' . e oraz wystawa orac • • • 28 .' 8. 50 la'I: kinemat::>· Chirurgia i lary.ngolo- e rówku - początek o godz. bezpłatnych kart wstępu na 
fotogr. w. Dederko _ MU~A (Pabianicka J73) grafii . radzieckiej: gia dziecięca: Szp. Im. e '14. Poła"c:zone one będą z premit.ry w Teatrze Powszech-
czynna codziennie 0 _ „K_araluszysko" g. 15 „Strzał we mgle" nd Korcza.ka,_ ul. . Armii e imprezami artystycznymi. nym. Wystarczy wyciąć kU-
orócz niecl:r.iel w go- „Bicz boty" od lat 1.4 'lat · 11, godz. 10, 12, 14. Czerwol'\ej 15. e Górna zaprasza na świę- pon, wypełnić- i wrzu~ić do 
r!zinac.b IS-Iii. . ?a~~~ g~'J;;,gi;~ I8.Iu~~ 16 18, 20 ~wca~~ou;;ia_ ~:;~~o~~~ : to plonów na ul. Chocia- ~~=~;~;n~Y · ~~~!~~~~~y;' whą-1~~ 

· * * ,.. świeże mięso" od lat DYZURY APTEK Barlickiego, ul. Kop- e nowicką 141 - również o sowaniu nagród. zapra~zamy 

KUFO N 

upowatmająey do losowa.u.ta 
premierowych kan wstepu 
I do aal!ycła algoWJ<cb 11Ue-

. t6w. 

lmJę nazwisko ; • ... " ! 

4 . • • . . ' • . t • ' " • • I" • 
Adres . . . . . . . . • " !" • • " " ! 

.. • • " • . . .. . • • . • • • .. • . 
ZOO (ut. Konstantynow 

~ka 6--10) · czynne w go 
dzinach 9-20 (kasa 
czvnna do godz. 18.30) 

16 (fr.) godz. 16, 18, 20 cińsktego 22. . • .eodz. 14, a Polesie na Stare do udziału w konkursie. 
OKA (Tuwima nr 34) Llma11U>Wsk1ego 1, Piotr '.foksykologia - I Cen • Złotno 73. lwl :_ ______________ ~<:.:w:'.)'..__:=============== godz. 14.30 „Bajki" kowska (fi, Piotrke>Ws.ka tJainy Szpital Klin. -W.AM 

„Kronika pewnej zbro ~~· Obr. Stalingradu ul. Żeromskiego 113. ---------------•-++++ ...... „ .. • .... „-~. dni" (NRD) od lat 14 - ~. AT1Tlil C'zerwonej 8. ł .i." 

X I N A . fg~d8~· 1;,~ek 17 ·4~or~:„ Plac Poke>ju 
3

· sk1:~n~ie.!':i'::fcza lek::.~ ł . • O.§ TA T N f A §Z AN§ A f • ł 
(USA) od lat 16 gad? 21• VIII. tel. 444-44 - przyjmuie ł ł 

HAŁTYK „osiodiać 14, 1°6 .4:> · · · - · ' r ot~kowslta 1211. N9- zgłoszenia telefoniczne PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZEDAŻY OKAZYJNEJ i KOMISOWEJ w. ŁODZI wiatr" (pan!ifama)' ód · ~ · · „ „. . · rutowicza 6, Pabianicka na wizyty domowe le- ł ł 
lat 14 (USA) god POLESIE (For~alskii:J .37l 218. Pt'zvbysze'wskiego 41 karzy w . godz. '9-5, w P O L E C A przed NOWYM ROK;IEM SZKOLNYM • z. Długie lodzie Wtktn ' · ' ł 
12..30_. 15, 17 .~, 2~, 28. a. ~ów" \ang. ) od lat I~ rn~asnowskiego 80, Spor ambulatorium interrifst~ ARTYKUŁY ODZIEŻOWE PO CENACH OKAZYJNYCH: . „Osiodłać wiatr godz. godz 15 17 15 19 30 c 3, cznym przyjmowani są ł ł 
16,30, 19, 21 • ' · ' · na miejscu chorzy z na · 

POŁONIA „Sabrina•• 
28

• 
8
• niec~ynne DYŻURY SZPITALI glymi zachorowaniami • FART u·s ZKI • 

t>d lat 14 (USA) godz. PO.PULARNE. (Ogrodowa Internistycznymi w 1'<:>- ł ~ i 
10. 12.30, 15, I7.30, 20 18) „KochaJmy syren- ~zpitaJ Im. Maduro- <lzinach 1.!i-7. : ~mV;o; I . za. I. _ jak wyżej k1" (poi.) od lat 14 w1cza, Fornalskiej 37 - j' ' I· B L o z K 1' 
od 1 t " ~r„ing . .28. 8, .. j.. w. g. 18.30 ce , z . dzielnicy. Pole~le, Dll'rska, Al. Ko~ciuszki ł . ł 

WISŁA . .- D !" · ~. godz. 16.30, 18.30 przyjmuje tyl)<o rod;,ą- Nocna pomoc, Pie lęg- 'tJ) I 
a Jł (ang.) god>.:. PRZEDWJ.QSNIE (żerom- Widzew I Góq1a. a cho- 48, tei. , 324-00, _,,, przyj- • 

~ 8.12~, ~· 11;.::;i· 20 sklegr "14-16) „Gentle· re !tinekolo'f!~znie z ItJ.U4l? Ągło8zeni~ !eJe;<)- ł • o B R Ałł K A ł 'WOLNOS'ł': )i\„: . .' ~YUz{,,,nn- l'nab z : 'Cócdd'Y'°' oo' ta n~"1&~y Pol~e t z n1ezne \i .~'.\o1'1ę~';. do • ~ • 
nik - z Notre " Dame„ 14, Cfr.) godz. 18, lit, ,dz;..eJ.tUcy ., Górinl - z domu g9dz. ł~. ł 
(panorama) (franc.) od • • • · w. ·~rzy 1 L 1 l "s Swiąteczna pomoc Ie- · 20 ZI 8 j •elan. poradni K" . • I I \ \ s p o n Ił I E • 
lat 16, godz. la, 12.3~, PIONIEJł <~r:',';1ciszkańsk:. ' Szpit~l 1;.czr;.~z~ord"- kar~k'.': dZiel~ca Sród- ł ł 
15, 17.30, 2(), 28. 8. - 31) „Ba1k1 godz. 15 Pa ul Przyrodnicz 719 miescie Piotrkowska ł ł 
jak wyż.ej „Mocne uderzenie" . ' prz.yjmuje tylkoa ro- 102, tel. 271-80, ;saluty - ZAPRASZAMY do SKLEPÓW przy ul. ul.: ł 

WŁOKNtARZ ,.Gro- (panorama) od lat 14 dzące z dzielnicy Balu- z. PacanowskieJ 3, te~ . ł 
bowiec Ligei" (pano- (pal.) godz. 16, 18. 70 tv _ z poradni K" 541-96, Gorna - Leczm- ł SIENKIEWICZA łO A OGRODOWA 4 (hala targowa) ł 
rama) od lat 18 (ang.) 2~ •• ~· „Mocne uderze- przy ulicy Sędzi~w- rza. 2-4, tel. 440-62. Po- ZIELONA 25 W' PIOTRKOWSKA 317 (hala od strony półn.). ł 
godz. IO, 12, l4, 16, IB, me godz. 1.s. 18, 20 sklej, Turoszowskiej 1 lesie - Al. 1 . Maja 42, ł 
!O, 28. 8. - Jak wyżej POKOJ (Kazu!!lerza 6) Snycerskiej, a rodząc„ ~~l. 305-83, Widzew ł H O ff Z I" § T A .I Z O H A Z .I I! ł 

ZACHĘTA · „Wózek „Czarny król g. Il l chore ginekologiczni~ "'zpftalna . 6, tel. 271-53, , . • #> 
dla wnuka" (panora- „Staz10ne Termin!" o;! z dzielnlcv Sródmi . i · Zgłoszenia · telefonł~ne ........... „„„„„„„„„„ .... „„ ...... • • • • • •• „. • •' 
ma) od lat 18 (fr.) lat 16 <wł.) godz. t~. _ z poradni K" es<' le na wizyty domowe przyj 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30. is„ 20~ zs. 8 •. „~y~ow~e Piotrkowska 107 

1
• ~1 : mowane są od godz. 10 „SYRENĘ-104" wyloso- 2 UCZNIOW przyjmę 

20. H. I. - jak wyżej w1,e,lk1ej N1edzwiedz1- Piotrkowska 269 z dzial- do 15. Wizyty ambulato- waną w PKO sprze- do pokoju. Wschodnia 
cy ( n ) d • j I d 1 dam. Stefan Wójcik, 57 m . 62 . 41791 g TATRY-LETNIE - •• Z:v- pa orama o olcy Górna z po- ry .ne omowe za a- Kl . B I -- -

cie malteńskie" częs'ć lla8t 2104 (NRD) godz. 16. radni „K" pr~ ul. twiane są w godz. 10-17. eszczow, pow. e - KOZUCHY, futra czyś-
• -J ~a_!?w,_ tel.23· __ 41720 g c:i, przy ciemnia, farbu-

II „Ona" (panorama) REKORD (RzgowsRa 2) Przybyszewskiego 32 Gabinety zabiegowe „MOSKWICZ-408" mało je M. Lis, ul. żubro-
(fr .) godz. 19.i!G ,(K!nn „Gamoń" (panorama) tvlko. chore i:lnekoto- świątecznej pomocy pfe- używany sprzedam. wej 5. „ 41765 c 
czynne tylko w dni glczme. . . lęgniarskiej czynne w wy "' 
pogodne) od lat ' 14 (franc.) g. Il Kh_n1ka Poł.-Gin„ żej wymienionych punK- Parkin.g, ul_. żer omskie- ZGINĄL - pekińczyk cza" 
28. I. - jak wytej IO. 12.30. 15. 17.30, 20 ul. Sterlinga 13 - przyj !ach wykonują zabiegi go (rag Zielonej) . - ny (suczka). Odprowa-

STYLOWY LETNIE 
28

" 
8• jak wyżej ml!je . tylko rodzące z pielęgniarskie w godz. „WARSZAWĘ 20ł" wy- dzić za wynagrodze-

. „Zycle małżeńskie" R?,:i!dr<::f~,';"skg':,d~.r · ~~~ dz1el111cy Bałuty z po- 3-18. Zgłoszenia na za- losowaną w PKO sprz!' niem. Przybyszewskieg::i 
(a:. I) „On" (panora- radni „~" przy ul. Ma biegi domowe przyjmo- dam. Oferty „41795" z 40 m. 24. 41763 g 

11, 12, 13, „Kontrybu- rynarskiej, Bydgoskiej,wane są w godz. 8_ 1w. podaniem ceny Prasa, 
' Piotrkowska 96. - POMOC domowa po-

- trzebna zaraz. Pio~r-

1m11111111,11111111111m1ttmmn1111111mn11'"nm11111n1111111111m1111~111111111111111111111111111111111111111111101111111111111111111111111111111111111i1tti'llJ 
TEOFIL~W - 2 pokoje, kawska 3 m. 6. 
kuchnię, II p. w bloku --- --- - ---­
spółdzielczym zamienię POMOC domowa docho­
ną równorzędne do n dząca potrzebna. Al. 

OGŁOSZENIA DROBNE DOMEK 3-izbowy sprze 
dam . . Mieszkanie na za­
mianę. Kurczaki, Ideo-
wa 13 41696 g 

POŁ domku (pokój) z DOMEK drewniany 1- PLAC w Grotnikach 
placem tanio sprze(iam . r~dzmny sprzedam. Po- sprzedam. Tel. 323_

77 Zgierz, tel. I6-24-C4, koj, kuchflia na zamia- godz. 15-18. 4175
2 

g 
godz. 17-19. 4I609 g nę. Zarzew, Farbiarska 
ŁODZ-Sikawa___ dom I9. 41698 g PIANINO „Fibfger" czar 
4-izbowy, drewniany z STOŁ--okrągły, rozsu- ne, krzyżowe, sprze-
ogrodem, własny - wany, 8 krzeseł _ · sty- dam. Tel. 328-47. 
sprzedam. 2 pok~j:', lowe, ciemny orzec'1, SAMOCHOD osobowy 
kuchnia wolne. Lodz. biurko kuplę. Ofer- .. Chevrolet de Lux" 

0
_ 

IO Lutego 3, Sawicki, ty „41595" Prasa, Piotr- kazyjnie spµ:edam. Przy 
tel. 4'18-15. 41708 g kowska 96. byszewskiego 44. 

OPONY I6 -16,50 x 400. - p . ewent. bez c.o. w Kościuszki 120 m. 5. 
500 kuplę. Tel. 366-34, <lzlelnicy ul. Główna = -- ·- -- --­
'I'uwima 8 m. 3. Kilińskiego _ Targowa. STARSZA gosposia do-
„OPEL-Olimpię" sprzi>- Oferty „41551" Prasa, chodząca lub .na stałe 
c!am. Lódź, Al. Kościu- Piotrkowska 96. c.lo malej rodzn:iy. po-

t rzebna. Warunki dobre. 
szki 53-7. 41572 g F ABIANJCE samo- Tel. 215-90. 41589 g 
~SYRENĘ-103''0tan do- dzielny pokój z wygo- - - ---- - -
bry - ok"azyjnie sprze- dam i (kolo dworca) TJ CZEN do zakładu szew 
dam. Tel. 322-12. zamienię na podobny w skiego, najchętniej za­
,-.SYR'i:NĘ·lOl'' -- ---spf.ze- Łodzi. Tel. 421-17 lub awansowany w t y m za­
riam„ Stawowczyk, Gdań <'ferty „41689" Prasa, wod_'.'ie potrzebny. Wa­
ska 72. _ 4lfF7 g Fiotrkowska 96. wrzyniak, Lódź, Glów-
SAMOCHOD--„NsU Prinz POKOJU bez mebli po- na 58 · _ _ ·----- 4I7~4 g 
1000" _ nowy SP.!Zedam. ,zukuje samotny, pra- POMOC dochodząca do 
Łódź, Laurowa a· (J'U- rujący. Tel. 371-21, godz. dziecka potrzebna. Pa­
lianów). '· • 4i'685- g 8-10, 14-16. 41746 g canowskiej 7 m. 34. 
· WARSZAWĘ•.- ·sprie- MGR ekonomii, lat 30 ?głoszenia od godz. 17 
ctam. Lódż, . Kilińskiego poszukuje pokoju sub- do 19, Ąrmatys. 41769 g 

!!!llllUllWUlllllllDDllHDlllUlllUllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllR 
§ § 
~ DYREKCJA MHD OBUWIEM ~ 

= i GALANTERIĄ = = = ~ z a w i ad a m i a, 'źe w celu umożliwie- § 
§ nla lepszego zaopatrzenia ~ 

;=== w artykuły na sezon szkolny ;=_=§ 
w DNm 30 I 31. VDI. br. 

5 wszystkie sklepy z obuwiem := 
5 I galanterią skórzaną na § 
§ a = Pfotrkowskiej oraz pl. ·Reymont~ S/6, = = = 
i_:== zpas~ .::~~ •:ĘD:•::...:~:~~.: 

9 
~=--= 

w DNm 27 bm. - w godz. 11-16. 

5 ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY ;::: 

~ UDANYCH ZAKUPOW. ~ 

~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 
240 (gara'), 41684 g lokatorskiego. Oferty - - z .. '- „ -- · .. 41712" Prasa, Piot~- ______________________________ ,._. 

„WARS;t':AWĘ-zo4 no- kawska 96 D L A U L A T W I EN I A Z A K U p "" W wą i „IF,E-F-9" sprze- · --- v 
dam. Oferty „41649" 1\.fODNE garnitury, pła- NA SEZON SZKOLNY. i JESIENNY ~ 
Prasa, Piotrkowska 96 szcze, wdzianka z wel- ~ 
- - - wetu, spodnie - mło- OTWARTE BĘDĄ w NIEDZIELĘ . ~ „SIMCĘ - Aronde" typ dzieżowe szyje z mate-
Grand-Larde, 'stan bar- riałów wla!mycn i po„ DNIA 27 SIERPNIA BR. w GODZ. 11-16 
dzo dobry - sprzedam. wierzonych Błaszczyk , NA UL. PI OT R K O WS K IE J 
Ct-echocine.)<, tel. 377. Obr. Stalingradu 77. 
;;,<:-ADiq,Ac.o' Pełny au-. SAMOTNI znalda - oopo- SKLEPY PRZEMYSŁOWE . 
to.mat, w ~obrym stanje wlednfe oferty małżeń- li ODZIEŻĄ . Piotrkowska 29, 40, 43, 63, 
- , sprzedam. · Killńsk l e- t>k!e w prywatnym · bl-::i- 80, 144 
go · 114 · m. 4. 41608 g rze matrymonLalnym 
;,JA:wĘ;• 25if sprzedain. .swaflca". Ł6dt. Pl<>~r­
Cena; 12:000.' Tel. ' ą88-04. 1<nWSka 133 ~0614 ii 

z OBUWIEM 
z TKANINAMI 

Piotrkowska 
Piotr!cowska 
148, 275 

n. 111, 213 
19, 34, 80, 97, 

"""' ......................................................................... .-.-... ................... .... 

l 
DLA MATURZYSTOW! j 

Kursy organizacji i techniki pracy 
biurowej, sekretarskie. stenotypii. pi­
sania na ma.cizynie or~ a n i z u je Sto­
warzyszenie !':teno~rafów I Maszynistek 

z GALANTERIĄ SKORZANĄ- Piotrkowska 
·Z BIELIZNĄ I WYROBAMI 

DZIEWIARSKIMI 

14. 111, 273 

, Oddział w Łod:d. ' 
ł Zapisy· prz:vjmuie i informacji udziela ( 
ł sekretariat, ł.ódź, SlenkiPwlcza 63, ~ 
• m. 6, n p., tel. 278-16. 
~. --"b-~~~~~~~,~ 

z PASMANTERIĄ 
z ART. GOSP. DOMOWEGO 
SPÓŁDZIELCZE DOMY 

HANDl,OWE 
PAWILON UBIOROW 

dla DZIECI 

Piotrkowska 36, 41, 59, 275 
Piotrkowska 54, 124, 148 
Piotrkowska 66, 141 

Piotrkowska 53 i 100 

Piotrkowska 156. 

~· 

l 
.„~~~-~~'.'--~~~-----------------~ 
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NOWY SE.ZON RADIO I IEllEWllJA 
W artykule pt. „Sezon n'e 

speŁniionych nadziei" podsu­
mowaliśmy medawno 05'iągmE: 
cia i repertuair łódtUctch tea­
trów dTama.tycznych w sezo­
nie 1966-1967. 

A jak repertuar ten kształ­
tować się będzie w Lodzi w 
se210nie na<lcllodzącym? 

Dyrekcje poszczególnych te­
atrów prze@tawiły już swoje 
pJa,ny, które jednak trakto­
wać należy raczej jako pro­
pozycje. mogące z tych <"ZV 
z jnnycil powodów ulec ko· 
rekcie. 
PAŃSTWOWY TEATR NO­

WY n a Dużej Scenie zam \P­
rza grać sztuki: „TkaCT.e" G. 
Hau.p tmaJl'tna. ,.Rewivx" Go­
gola , •. Rys-Ła.rd Ili" Szekst>i~a. 
„Purpurt:>wy PNlCh" S . O'C'l.­
seya, „Damv i hu'L<l.rv" Fre-
d ry , „Maska.rada." Iwasz1<iE>-
wicza. A na Małej Sa:i· 
.. Pierśrfoń wielkiiej damy" 
Norwida, ,.1:e la.n." J . Sza1niaw 
skie!Z'O. „Ja~l<:.inla. fjl<VT,n.fów" 
wze:lędnie .. OMJgi pokój" 1': 
Herberta . „~lep<'v" Mae\("!!'l i„­
cka . „Lafo" '1'. Rittnera. ewen­
t.ualn.ie „StTaoooe wa.k;o.dr" 
J . Ku"1lierka. a także moon!a7 
li teracko-m't:.zycmy „Da.brow­
szw,a,cy". 

W n1amac-h TEATRU POW­
~?:'F.CHNEC'..O: „Noc imowie­
ił-.;i" Arbt.tzo<wa. „Ba.ha D~w.-" 
M . Jasnr.rz,ewskiei-P'lw1ik<YW­
skiei, „RPre'lliRey" K . Obicl­
niaka, ,.Me•e<>r" F . nurreon­
TT'~Jtta. „Hr.nr:vl.c V" S7,<"1'snira . 
.. P~.niP kt:><'ha;nku" J. Maza,nk:i 
i R. .S:v-kąły według powieśc.<I 
I. Kraszewskie1rn. 

W reze!'W'ie m. in. ;.Czarna 
komedia" I". Schafera.. „Pi>-

dw&rka" S. Mrożka, ;,Jan Ma­
ąiej Wścieklica" St. 1. Witkie­
wicza, „Taniec śmierci" A. 
Strindberga i „Reportaź spod 
szubienicy" Fuczika.. 

Dyrekcja TEATRU JM. J!\· 
RACZA poinformowała nas. it> 
jako pieI'W'S'Za w tym re:wtl"" 
pójdzie na scende Teatru Rol'­
mai.tości sztuka Borysa Law­
rierniewa „Przełmn" zaś na SoCe 
nie Te atru ,.7.15" - „Zil"IOTI." 
gil" Tia:'so de Moliny. Skad 
i~ąd · jednak wiemy. '!e pod 
uwaite sią tam równ1eż bran"! 
„Lilla Went>da" J . Stowa<'kie­
go. „Ruy Bias" W . Hug'l, 
„Przedwiośnie" St. żeromsk·e­
go - na S1Cenie Teatru R<vT­
maHości. zaś w Teatrze .. 7.1'." 
„Lizystrata" Arys~ofane<a . 
,.Monta.t pi~nek rad7.lit"<'ki<-h" 
przy czV'!ll zes•a.w tPn U2ll.liPeł­
n~ą dalsze poropozycJe. 

ACTl'kolwif.'k l:>raik jeszicze pP- . 
wnych uzu.pelnień. jl\.IŻ teraz 
pokm;ić się można o ana!'~" 
reoert4'aru teałtów dramaty<"?. 
nych. „„~lizowanego w ~ 
nie 1967/68. 
M6wiąc oitólnie, zitodnie z 

tradvcią, której teatry nasze 
h~dują już od lat. repertuar 
ten. przy, uwzitlędndeniu sz~ 
rol<lego wachlarza l!'atunik0w 
dramatu.rgiC'll11ych, stoi J)')d 
znakiem ek1ektY"1'ffiu: od ak11- . 
demi'llmu do a.wa.nl;'a.rd:v, od 
ArvstofaiflP~a. oopn.ez S7.ek!':-· 
plra. do Mrnżka.. Obok szt.1k 
tvnowo rm;rywkowych - pc­
vi.•ażnieisze i poważne. Bo!faj 
'!e właściwie wvwat.ono pr">­
poreje między sztukami pol­
~ldmi a zaitranicznymi, m;G­
dzy kla,::v<-rnwmi a wsnól<"Ze· 
sn:vm1. N iemniej, mówiąc o 

tycb OS'ta>tnich, trudno nie zau 
ważyć, że zby>t mało wSr'>d 
nich je&t takich, które w sp.>­
sób zdecydowany poruszaj 'I 
jakże bard.ro nas iin.teresujac<> 
węzłowe problemy współcze­
sności. 

Szkoda równ, e'!, że pomi­
nięto tu sztuki współc-resnP 
z krajów obozu socjalistyc~ 
nego. ktore przybliżyłyby nam 
zagadnienia I osiągnięcia na­
szych przyjaciół i sprzymle­
rzeryców. 

Również w dalszym ciągi..: 
ponawiamy zarzuty. że łódz­
kie teatry dra.ma.tycrnne 
prz;y ekJektyi:młe gwego tt· 
pertua.ru - nie mają ambie.li. 
ażeby stwurzyć ~bie ja.kiś 
włamy profil ideowo-a.rtystv­
mny. Ba. moina ~ z.auważ:vć 
nawet pewien regres: p,~ec• eż 
w SVl.'oim cz.asie nip. Teatr Ne>­
wy rea lirował cykl !;tl.tu.k. ?"" 
rnszających zae:adnienie wła­
dzy, a Teatr Powsz.e;chnv 
dzieła sceniczne mówif•ee o pn 
stawie mDTa1nei WS<Półcze91'1'!· 
!?<> mlodeiro pokolenfa. Osta­
tnio ied111ak nie widzimy pr~b 
kontynuc>wania tej interesuja­
cej problemart:yki. 

PROGRAM 

!.OO . Dziennik. !.15 A. Corelli 
Concerto grosso. 8„30 Prze­

króf rr.uzyczny tygodnia. 9.lO 
Wiad.' 9 .0~ „Fala 56". 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy. 10.00 Dla dzie­
ci „Do szkoły". 10.20 Koncert 
rozrywkowy. 10.40 Koncert ży­
czeń. 11 •o „Anegdoty i fakty". 
12.05 Wiad. 12 .10 Gra duet for­
tepianowy. 12.20 (L) „ Wesolv 
Autobus·• nr 110. 13.20 Muzyka 
ludowa. 13.35 Przegląd prasy. 
13.45 „Rnzgłośnla harcerska" . 
14,30 ,,v; Jezioranach" ode. 
to .oo Montaż operetkowy. 16.'!0 
Wiad. 16.05 Przegląd wydarzeń 
międzynarodowyrh. 16.20 „Ziemi 
przypisany" słuchow. 17.21 „ W 
40 mln u• dookoła świata". 18.05 
z nagrań ork. symfonicznej . 
18.45 • Pe.wrót ptaków" fragm . 
19.00 K~l>arecik reklamowy. 19.15 
,Przy muzyce o sporcie". 20.0~ 

Siedem tlnl w kraju I na świl"­
cle. 20.26 Wlad. sport. 20.31 Pio­
senka A.nny German. 20 .35 „Ma­
tyslakow!P." odc. 21.05 Gra Swia 
losław Richter. 21.25 Radlova 
riette nr 46. 22.25 Z nagrań ork. 
A. Kostelanetza. 22.40 Wiersz" 
c:vl?afosl<ie 22.45 Splewa Ann~ 
German. 2:1.00 II wyd. dzienni­
ka. 23.10 Wiad. sport. 24.00 Wlad . 

PROGRAM n 

S.30 Wiad. 1.35 „Radloprobl~· 
my". 8.~0 Konc.ert życzeń. 9.!'l!i 
.. Spraw:i- łódzkie I ludzkie. 10.15 
(L) .Po"!inek literacko-muzyczny . 
12.05 WiRd. 12.10 Tygodnik Dźwlę 

· - · kowy. 12.35 Poranek s:vmofnic7· Na.ŁomiaS't lodz~ie ~y •1y. 13.35- Orkiestry i ze~poły ro• dramatyczne pomyslały ,o ucz- rywkowe. 14.00 Piosenka mie­
czeruu 50 rocznicy ReVl"olucJi. "iaca. 14.311. Gra zespół „studio 
Pażdziernik<YWej. W planach M2". 15.N> .. S:vn wielkiej rzeki" 
sz:tuko mówiące 0 nief wre<'7. ~1uchow 16.02 · (Ł) Rewla or-( Przełom" Lawrien.ie-wa) kiestr. 16.30 Koncert chopinow-,. . . . ski. 17.00 Wiad. 17.05 Felieton względn.ie przyp-Omtna3ące · 0 na tematy miedzyn„rodowe. 17.15 
S'toounikach społec=ycn. które Muzyka ·ludowa. 17.30 „Podw!P· 
ją poprzed;z;iły. (do tej katęg<>- r?.orek t>rzy mikrofonie". nr 22 . 
rii próbują włączyć ,.Tkaczy" l.9.00 Rewl~ pi?,sen<'k. 19.:lO „M .~­
Hai\IJOtmal!lna) a ··i· sztuki mó- "' dziewczyna . słuchow. 20 .30 · · t · f 1. ' Koncert · muT-. operowej . 21.0•' w1 ąc_e O- nara<; ainm al rewo- Dziennik. 21.22 Muzyka tanecz-
11:.cyinej w Polsce w okrel!n? na. 22.00 Oeńlnopolskle wlad. 
międzywo_jen,nym {montaż ll- •portowe. 22.211 IL) Lokalne 
teracko-mu~y .,Dąbrowsz- w;ad. socrt. 22.:io Nietldelne w\P 
czacy" oraz BeTeq;iacy" Obi<l ezor:v muzyczne. 23 . ~5 MPlodiP niak.a): " plosu1k1 filmowe. 23.50 Wlad. 

Słusznie się stalo, !e rów- TELEWlZJt' 
niez w tym sezonie uwzeleó- ę.2s Program dnia (W). t .30 z 
niono potrzeby I zaintP•e~<>- cyklu: Przedmlescia Leningra­
wania niln"17.ieżv. arłrr~u,nr du: "p3łac Piotra WlelkieJ:to" 
00 nich kiłka s?.:Wk klas..,...,.- (Leningrad - Kat.). 10.10 Dla 

wojskowych". 9.00 „Zabawy, za 
wody, wyprawy, przygody". 9.20 
lł'oncert poranny. 10.00 „Przez 
lądy ; morza" - fragm. 10.20 
Muzyka rozrywkowa. 11.00 Mu­
zyka pol~ka. 11.35 „ Wieś tańczy 

śpiewa'·. 12.06 Wiad. 12.10 Jo<' 
Flngars Carr ze swoim zesp 
12.25 „Hdniczy kwadrans·•. 12 .40 
„ Wiecej . lepiej. taniej". 13.1}0 
Z muzyki rosyjskiej. 14.00 Od 
melodii do melodii. 14.40 Utwo­
ry forlep. 15.00 Wlad. 15.05 Z 
życia 'l'w. Radz. 15.25 Co nam 
przynosi m1esię~znik „Spiewa-
my tańczymy", 15.50 ,.PrZP.-
zornv zawsze ubezpieczony". 
15.5~" „Opinia konsumenta". 16.0A 
„Popołu<inie z młodością". 16.!!5 
„Non stop studia Rytm". 111.20 
.. Na wirażu". 17.00 Aud. „Tu 
jestem potrzebny". 17 .35 „stu­
din Propozycji". 17.55 Wiad . 
18.00 „Na scenach i estradach 
świata· . 18.43 „Kwadrans z dP­
dykacją• · . 19.00 „z księgarskiej 
lady". 19.10 „Jedno z siedmiu­
set" - Reszel. 19.30 „Czas i lu­
dzie". l~ . 45 Gra zesp. lnstrum. 
20.00 Wi„d. 20.31 „Siad błyszczą­
cej gól'y" - odc. 20 .51 Gra Mo 
dern Jan Quartet. 21.10 „Kobi<'­
ta z sercem" - fragm. 21.2!1 
Aud . µoswięcona pamięci wiel­
kiej p1M·>istkl polskiej L. Rab­
cewiczowej. 21.50 Wiersze M. 
Pawlikc:wsklej • Jasnorzewskiej. 
21.55 Z npwycb nagrań Ork. PR. 
22.15 ,.<;potkanie przy półce". 
22.30 „Spotkanie z operą" 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Wlad . 
sport. ?~.15 Muzyka francuska. 
24.00 Wlad. 

PROGRAM U 

s .:m \Viad. 1.35 Mozaika melo­
dii. 9.30 „W Jezioranach". 10.00 

ad. in.es w progu klasycyz­
mu. 10.SO "Cichy Don" - odc. 
pow. 11.10 Porady praktyczne 
dla koo•et. 11.20 Melodie pary­
skie. 1:.JS O. Respighi: Tryptyk 
botficeliański. 12.06 z kraju i 
ze świ;;ta. 12.25 Kompozytor I 
jego piosenki. 12.45 Ollyczaje 
motyli - aud. 13.00 (L) Komu­
nikaty. 13.05 (Ł) Wiad. sport. 
13.15 (Ł) „Melodia, rytm I pio­
senka•• - aud. 13.45 (Ł) „Gospo­
darska decyzja" - rep. 14.00 
Mucyka operowa. 14.35 Fala M. 
14.45 3 x 15 orkiestr i zespołów. 
15.30 „Pałeczka" - słuch. 16.Clłl 
Wiad. l&.05 Publicystyka między 
narodowa. 16.17 Muzyka polska. 

17 .91 (Ł) Aktualnoścl łódzkie. 
17.15 <LI Felieton aktualny. H.25 
(Ł) Mucyka młodzieżowa. 17 .45 
(Ł) „Na różnych Instrumentach". 
18.05 (Ll Kwadrans z Jaremą 
Stępows1t1m. 11.20 (Ł) „Butoli? 
i;ia" - aud. 18.45 Felieton eko· 
nom1czny. 19.00 Wlad. 19.05 Muz. 
i akt. 19.30 Koncert z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. 20.03 Wier­
sze Wł. Syrokomli. 20.13 D.c. 
koncertu. 21.00 Z kraju I 7.e 
świata. U.27 Kronika sportową . 
21.40 „Nrwiny I nowinki muzy. 
czne" 22.00 Rozmowy o wycho­
v. ani u. ' 22.1~ Muzyka chóralna 
22.30 K•ncert. 22 .45 Muzyka ta 
neczna. 23.50 Wla<i. 

"I:ELEW,IZ.JA 

!7.25 1.:.7.lennlk (W). l'1 .311 „Mer­
di I M"lpka" - ang. film krót-
1<0metrazowy, (W). 11.50 WielTI 
Wdzystko teleturniej (W\. 
18.20 TV Magazyn Postępu Tech 
nlczneg:) (Kat.). U.50 · „Nasza 
stolica" - polski film krótk<> 
metrażowy (W). 19.05 Kapri'1 
GraboY.-.ki reportaż filmowy 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.05 Spacerkiem 
po kina<'h (W). 20.35 IV TV Fe­
stiwal Teatrów Dramatycznych 

„K!lrykatury" J. A. Kisi„ 
lewskie~o (W). 22.00 'P'llm pt 
„Paryż ·śpiewa" (W). 22.10 Dzlen­
n:.. (WJ. 

llllllVłWllllllllWllllllllllllllUlllHHllllllllll• 

PIHM przew\iduje dziś dfa 
Lod7li. temperaturę do 25 stop­
ni. Zachmurzenie będZJe nie­
wielkiie i umia:r'kowane, P" 
połu.Ciniu możliwa burza lub 
przelotny opad. Wia·try sla­
be. :1J!l1·ierme. Jubro bez .zmian. 
Dziś zachód solońca nastą­

pi o godz. 18.42, jur\lro wschód 
o godz. 4. 46. 

(Piizy ()lkazji P11'ZY1P0IDina­
my, że dziś im~eniny · obc:hó­
d'Li Józef, a jwtro Aug:wstyn, 

, __ młodych widzów: .Bramy w przy 
nvch, jak I współcze~nych szłość (!:ll'atysława - Kat.). 10.55 'Tak więc pięknie od lat pr..,_ Przypominamy, radzimy (W\. 
wadzona w naszym mie:ś~i" 11.05 W1„domoścl dziennika (W). 
akcja s7.ko!nych abonamentów 11.15 „rtcczni:ik" film !ab. prod . · · . USA (Poznan). 13.20 Play Barh/ 

W dniu 25 sierpnia 1957 roku, Eginął łmierci' U-agiem, nasz dlucoletni i nslu:ton„ pracownik, 

kol. T2deusz Rzeźniczak 
tea~ralnyeh konty~uowana ~V"( (W). 13.35 Wojskow~ zespoły mo7e z powod7emem równie? e$trado111.e . ,.... progt. rozrywkowy 
w biefac:vm roku fe,,,traYnym <Kat.). 14.15 Ziemia płocka -
?'R}ować jednak nale7.v. że ,.,e rep. filmowy (W). 14.30 Przemla 
liście nowo prononournnych ny (W) .. 15.00 Dla dzi<;cl:. ~ajtuś 
~?.tul: nie fieuniią bajki dł<1 Cz~rod'?>P.j - przen1es1en1e z . . .. . , Panstwo\.vego T.eatru Lalek w rl7;1PCI:. a pr:i:ecie:- ten rod:>.a .. Sze>:ecinie (Szczecin). 16.00 Spra­
w1r'low1sk Jest ntE'7.wykl<> po- wozdanie sportowe. 18.00 Kierow 
n11larny i {co warto równ;e;. cy i pT7echodnie - Teleturniej 
'<''7;„ć nod uwa"e!l ... kaso~h· . (W). · 16 !iO . PKF (W). 19.00 Słow-
7.'lkl:v~"mv farln'lk. ~e luka nik Wy razów Obcych (W). 19.!0 t t · ł • Dobranoc (W). 19.30 Dziennik a zos anie wype mona (W). 20.05 Tańczy i śpiewa „Pe-

A jaki kształt sceniczny 
stworzą dla tak zapropon<>­
wanel'o renertuat'11 refv~"rzv 
"„az artvfri >ń-lzkich teatrów 
dr~mat.vr7nvd1" 

'T'u trudno bawić się 'W pro­
roka! 

MTECZYSLAW 
JAGOSZEWSKI 

reniła" - rumuński zespół fol­
klorystyrzny <W•. 20.55 Panie 
inspekto•Z<: - ·film fab. prod. 
jugoslow1~ńsklej (W). · 22.25 Nie­
dziela sportowa (W). 

PONU:DZIAf.EK, 21 SIERPNIA 
PROGRAM I 

~.no D?iennlk, !.18 Melodie 
rozrywKowe. 8.44 „ U historyków 

RODZINIE nU«"#O nif!Odtałowa"eta Kolegi f pracownika składamy wyrazy głębokiego współczucia. 

DYREKC&A, PODST. ORGAN. PART. RADA 
ZAKŁADQWA, RADA ROBOTNICZA oraz 

PRACOWNICY PIOTRKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIOR· STWA BUDOWLANEGO w PIOTRKOWIE TRYB. Pogrzeb odbędzie się :es sierpnia br., o godz. n . 

Dnia Z5 1lerpnla lff7 roku zmarł w wieka lat 51 

Francis~~k Czechowicz 
kierownik Gminnej Spółdzielni „Samopomoc · Cbłopska" w , 

Ujeździe, sekretar" KG PZPR, radny Powtatowęj Rady . 
Narodowej w Brzezinach. 

Pogrzeb odbędzie się w Ujddzle, w niedził"Ję !'7 bm., o godz. 16. ROQZINIE Zmarłego wyrazy głębokiego współ­czucia składają 
GMINNA SPOŁDZIELNJA „SAMOPOMOC 

CHŁOPSKA" w U.JEZDZIE, RADA NADZORCZA, 
ZARZĄD, PODSTAW. ORGAN. PART„ 
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY. 

m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~~mu1111111111111111111111111111111111111111111111111111mmmnm11111nm11111111111111111111111111111111111111111111Nnn1H11111t1"""'mt111nnmtn111mm1"""11111n1m111111111111111111111"""11nnmm11nmm11m111111111111111111nmm111111111„n1111"" 

W bibliotece Adel;t .F-0rtescue zw:rócila sie 
do ;,fazy D-Ove zaczepnym tonem: 

- Gdzie si.; dz:iś w"7.yscy podzieli? 
- Nie mam pojęcia, prosze pani. Panna 

Ela;n<' już dość dawno przyszła do domu. 
Pani Valowa pisze zapewne listy w !IW'oi:n 
po~~oju. 

- Na turaln;El - rzucila gniewnie Adela. -
Pisze l isty! Mogłaby już dać spokój. Nie 
różni siię od innych ooób ze swej sfery. 
Sm 1erć i lud-zkie nieszczęście t-0 dla niej naj· 
większa przyjemność. Hiena. Praiwdziwa 
h iena! 

- Zawiadomię ją. że herbata czeka - wtrą­
ciła taktowni<" zarządzająca domem i od pT<>­
~ oofnęła !'lł~, aby przepuścić pannę For­
tescue. 

- Zimno dziś - powiedziała Elatne i przy­
cupnawszy %d ogniem jęła zacierać ręce. 

W hallu Mary przystamęła. Na jednej z ko­
mód zobac-zyla dużą tacę z. ciastem i dod11t­
k am;;_ Było prawie ciemno, więc przekręciła 
wylac.z:nik i w tej chwili 00n1osła wrażenie. 

I 

że z piętra <lobiega odgłos kroków Jennifer - Czy do końca §wiata nie dostaniemy Jlte Elaine podbiegła do brata, zarz:udla mu For t ~"Scue zmisrzającej w ltierunku reh-Odńw. d<> herbaty?. - syknęła gniewnie. ręce na szyj-:, uścisnęła go z. nieocr.ek:iwanym Jednakże nik: się nie pokazał. wobec czego Mary &Zybk<> chwyciła tacę. zaniooła do bl· dłaft entuzjazmem podlotka. Mary weS'Zła r.a piętro i minęla korytarz Wl~ bli.>teki i · zawartość r<>zstawiła na kilku n;- - Tak. bance._ Dobry wieczór - wyjąkal dąc.v do poko' sypialnych. skich $likach w pobliżu kominka. Kiedy nowo przybył';- i łagodnie uwolnił się z. obj~ Pnńmwo Par.civalostwo zajmowali sa.JTIO- wra.cała " do tiaJlu z . PTÓżną tacą. usłyszała siostry - A to Jennifer. prawda? dziPlny apaTt<unent w lewym skrzydle domlL dzwonek. CO tchu pozbyła się ciężaru i ru- Paru n.i:? Mary zapukała do drzwi ich saloniku. al:>y. sz.yla w str=ę drzwi frontowych. Ci~kawa Va.lowa PTZYglądała mu się z UCJ;ynić zadość' formalności, której · Jennifel' była syn·a marnotrawnego. jeżeli rz.eczywH- tajl)]'la ciekawością. wymagała. przywodząc tym do pasji kamer- cie· t<> on wresz.cie przybywał. - Niestety. Val nie wrócił jeszcz.e z Lon-dy::t~ra Crumpa. „J;iki niep~obny do reszty rodziny" _ I»" dynu - powiedziała. - Sam rozumiesz, 7f> - Proozę - zabrzmiał dźwieczmy głos. myslała, gdy w progu stanął młody m~- ma moc s?raw do załatwienia. Oczywiśc e Mairy uchyliła cln;wi, aby O'll!lajmić: czyzna 0 sZC"L.upłej, śniadej twarzy i z.ary- wszystko na niego spadło. Musi dopilnować · · · · h tadt. każdego drobjaz.gu. Nie wyobrażasz robie, <X' - Herbata ju:ż podana PTOSzę paci. Sle :irorueznegb usm1ec u na us my tutaj przechodzimy. Z<l-tiwiła s ię trochę, ~ zauważyła, że pa- - Pan Lance!ot F~escue? · być okro"""e Cl'epły płas•~" - We . W:łamleJ 05'0_bie. - Rzeczywiście. To mUS'1 ,... .. n1· Valowa zdei·muJ·e właśnie ~„ . ·-"~' · • ....,...,-gą 1· zwr,_,.,ł w~~k - A pansiki bagaz? zgv<.u.H s1ę -=-ance z ""-a ..,..,~. ~"' z wielbłądziej wełny. _ Taksówkę odprawiłem. Nie mam nic wh~- ku kobiecie, która siedziała na sofie I trzy• - Nie wie<'l:Ziałam, że pani wychodzi.la ...; ~ uśmf~ną1 się Lancelot podnosząc maj<lc w palcach kawalek ro~ala z miodem, bąlrneła. śre.'imch rozmiairów t.orbę pod.różną. zdawała S'ię oceniać gościa chłodno. - Byłam tylko w ogrodzie - odparła lek- Mary zxizi'-1.-0ła się trochę. - Prawda! - zawołała Jennifer. - Ty prze-ko 7.dyszana Jennifer. - Chciałam odetchnąć - Przyjechał pan taksówką?„. Myślałam, dei: nie znasz Adeli! świe'i:ym pow;etrzem. aJe prędko zorientowa- że pan space<owal po ogrodzie. Gdzie mał- - Miałem jct zaszczyt - bą~~ł niewyraż-łam się. że jE>St za chłodno. Doprawdy, ch~t- żonka? nie Lance to'j:nując dłoń paini FQ(l't€19CA.!e. nie 1.ejdE: na dól. żeby usiąść przy ogniu. - ·Moja ŻOlll8 me przyjedzie tutaj - od- Gdy spoj?'/.al na nią z góry, zatrzepotała Centralne ogrzewanie nie działa. jak trzeba. pa.rł młody człowiek, a jego twarz przybra- · p.<Y'Niekami. Od1ożyla na talerz kawałek ro-Ktoś powinien zwrócić na to ~wagę ogrod- la posępny wyraz. - W ka:idym razie nie gala z miodem i lewą ręką poprawiła włosy. nikom. za.raz Był to gest iście kobiecy. świadczący. że w - Ja się tym zajmę - obiecała zarządzają- - Rozumiem „ Pozwoli pan ze mną. Wszy- pokoju zjawi! 6ię przystojny mężczyzna. c-a cromem. scy są w bH>Iioteoe przy herbacie. - Usiądź obok mnie. Lance. Prosu: Jennifer rzti.cila plaszicz na krzeS'ło ł wy· IJ-O;lrowadziwszy gościa do drzwi bi'eliotekL od~zwała się Adela głębokim głosem. - Cie-szla z pokoju za Mary, która jednak na scho- Mary Dove cofnęła się gwałtownie. Pomyśla· szy mnie twó.~ przyjazd - ciągneła nalewa-dach usunęła się nieco, aby dać jej pierw- ła, że Lancelat Fortescue t.o bardzo pny- jąc mu herbatę. - Bardzo potrzeba nam w szeńs !wo. W hallu panna Dove spostrz.egta, stojny mężczyzna i · niezwłocznie uzupelni.ła domu drugieg<• mężczyzny. że taca z cias tem stoi na dawnym miejscu. SVl.''Jie s;io."!rzeżenie wniOS'kiem. iż podobr.e- - Chętnie b1'ldę pomagal w miarę sił i m<n-Zarnierzala właśnie pójść do pokoju kreden- go zdania byl bez. wątpienia tłum kobiet. liwoścl.. sowego i zawołać Gladys, gdy w dn:w:iach 
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